
Nadzwyczajna sesja
Światowej Rady Pokoju

rozpoczęła obrady
BERLIN PAP. Dnia 24 

bm. w godzinach pópołudnio 
wych rozpoczęła się w Berli 
nie nadzwyczajna sesja Swia 
towej Rady Pokoju. Na se­
sji obecni są delegaci i goś­
cie z przeszło 70 krajów. 
Wśród uczestników sesji znaj 
dują się uczeni światowej 
sławy jak prof. A. Oparin, 
prof. Kuo Mo-żo, prof. L. 
Infeld, uczony hinduski dr 
Solchey, prof. Friedrich, zna 
komici poeci, pisarze i artyś 
ci, jak Nazim Ilikraet, Mi­
kołaj Tichonow, Dmitri Szo­
stakowicz.

W ciągu 6 dni przedstawi­
ciele wszystkich miłujących 
pokój narodów będą obra­
dowali nad następującymi 
problemami: jak zapewnić 
pokój na całym świecie, za­
gwarantować niepodległość 
narodów, uniemożliwić stoso 
wanie broni atomowej i wo­
dorowej i jak doprowadzić 
do rozwiązania najważniej­
szych zagadnień międzyna­
rodowych w drodze roko­
wań.

Obrady sesji toczą się w 
pięknie udekorowanej sali

kongresowej Ministerstwa Fi 
nansów NRD w Berlinie. 
Nad prezydium tego parla­
mentu wysłanników naro­
dów miłujących pokój wid­
nieje znany na całym świę­
cie symbol walki o pokój — 
gołąb Picassa.

Przemówienia wygłaszane 
na sesji są tłumaczone rów­
nocześnie na 6 języków: 
francuski, angielski, rosyj­
ski, hiszpański, chiński i nie 
miecki.
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Przed Międzynarodowym ! 
Dniem Dziecka f

Przybycie
delegacji KPZR

na III Z|azd 
Węgierskiej 

Partii
Pracujących

BUDAPESZT PAP. Dnia 
24 maja przybyła do Buda­
pesztu na III Zjazd Węgier­
skiej Partii Pracujących de­
legacja Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego. W 
skład delegacji wchodzą: 
członek Prezydium KC 
KPZR K. J. Woroszylow, 
członek KC KPZR M. B. 
Mitin i I. T. Winogradów.

Przodujące kobiety
ze spółdzielni produkcyjnych

obradują w Warszawie
nad politycznym umocnieniem 
gospodarki zespołowej na wsi

W LĘBORKU
W dniu 23 bm. obradowa­

ła powiatowa konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza 
PZPR. W obradach wzięli 
udział: przedstawiciel KC
PZPR tow. Finkielstein i 
czlolek KW PZPR w Gdań­
sku tow. Morawski.

Po referacie sprawozdaw­
czym, wygłoszonym przez I 
sekretarza KP tow. Urbania 
ka, rozwinęła się dyskusja w 
której wzięło udział 29 to­
warzyszy. Szczególnie dużo 
uwagi poświęcono w dysku­
sji zagadnieniom — rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
i wzrostu szeregów partii na 
wsi.

Po podsumowaniu dysku­
sji przez tow. Urbaniaka 
konferencja wybrała nowy 
Komitet Powiatowy oraz 12 
delegatów na konferencję 
wojewódzką PZPR.

W KWIDZYNIE

W obradach powiatowej 
konferencji partyjnej, która 
odbyła się 23 bm. wzięło u- 
dział 164 delegatów.

Referat sprawozdawczo-

WARSZAWA PAP. 21 bm. rozpoczęła w Warszawie 
dwudniowe obrady krajowa narada przodujących ko­
biet ze spółdzielni produkcyjnych, zwołana z inicja­
tywy Rady Spółdzielczości 
Głównego Ligi Kobiet.

Produkcyjnej i Zarządu

| Na zdjęciu: w jednym z Bomów Dziecin w Sofii.
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Wzmocnić kierownictwo 
ruchem łączności

R UCH łączności miasta ze wsią objął 
w I kwartale br. około 6 tys. robot­
ników zakładów przemysłowych 

Gdańska, Gdyni i miast powiatowych. Oko 
ło 300 ekip robotniczych utrzymuje kon­
takt z 32 POM i GOM, 86 PGR, 158 spół­
dzielniami produkcyjnymi i 160 gromada­
mi indywidualnymi.

Cyfry te wskazują na masowy charakter 
ł stosunkowo szeroki zasięg tego ruchu w 
naszym województwie, a jednocześnie 
na olbrzymie możliwości oddziaływania 
klasy robotniczej na chłopstwo pracujące.

Niektóre ekipy łączności mają już nie­
złe wyniki. Np. ekipy z Elbląskiej Fabry­
ki Urządzeń Kuziennych, Zakładów im. 
K. Świerczewskiego, Zakładów im. Wiel­
kiego Proletariatu w Elblągu, złożone z 
brygad remontowych, zespołów świetlico­
wych i grup agitacyjnych pomagają orga­
nizacjom partyjnym na wsi, aktywizują 
ZSCh, ZMP i koła gospodyń wiejskich. 
Jednocześnie udzieliły one POM i 
GOM, spółdzielniom produkcyjnym i 
chłopom indywidualnym wydatnej pomo­
cy w przygotowaniu narzędzi i maszyn 
do siewu wiosennego.

Ekipa przedsiębiorstw gospodarki ko­
munalnej w Tczewie zorganizowała w 
swej podopiecznej gromadzie koło ZMP, 
koło gospodyń wiejskich, wyremontowa­
ła świetlicę gromadzką i obecnie poma­
ga organizować szkolenie fachowo - rol­
nicze chłopów.

Poważny jest również wkład pracy w 
przygotowania do siewu ‘ ekipy Stoczni 
Gdańskiej w pow. gdańskim, ekipy portu 
gdyńskiego — w pow. wejherowskim, eki­
py Stoczni Północnej —• w Kościerzynie.

Większość ekip łączności ogranicza się 
jednak do pomocy techniczno - produkcyj­
nej dla rolnictwa. Jest to zawężeniem tre 
ści sojuszu robotniczo - chłopskiego i kie­
rowniczej roli klasy robotniczej w tym so­
juszu.

Z reguły ekipy łączności „nie wtrącają 
się“ do zagadnień rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. Jedna z ekip, która wyła­
muje się z tej niesłusznej „zasady“ , to eki­
pa z Wytwórni Ogniw i Baterii w Staro­
gardzie. Stworzyła ona w gromadz'c Mi- 
rotki atmosferę sprzyjającą zorganizo­
waniu spółdzielni.

Spółdzielczość produkcyjna rozwija się 
w naszym województwie bardzo powoli. 
W bieżącym roku powstało zaledwie kilka 
naście spółdzielni, a w niektórych powia­
tach np. w lęborskim nie powstała w cią­
gu całego roku ani jedna spółdzielnia. 
Obarcza to również i ruch łączności mia­
sta ze wsią odpowiedzialnością za ten stan 
rzeczy.

Od Szeregu miesięcy ruch ten rozwija 
się w dogodniejszych warunkach organiza 
eyjnyeh, opracowanych po IX Plenum 
KC. Np. ekipy łączności przydzielane są 
na stałe do jednego powiatu, POM i 
gromady. Można więc, utrzymując syste­
matycznie kontakt z tą samą gromadą 
wpływać na kształtowanie się świadomo­
ści chłopa i stopniowo przygotowywać go 
do wstąpienia do spółdzielni. Tymczasem 
wiele ekip, ograniczając się do remontu 
narzędzi, świetlic, do organizowania wy­
stępów artystycznych, co jest bezsprzecz­
nie brrdzo potrzebne, unika często rozmów 
z chłopami na tematy spółdzielczości pro­
dukcyjnej,

Tak pracujaca ekipa nie może oczywi­

ście przyczynić się do rozwoju spółdzielczo 
ści.

Jakie są źródła niedostatecznej pracy po 
litycznej ekip? Jakie wynikają stąd wnio­
ski i zadania?

Ekipę stanowi przeważnie: grupa ro­
boczo - remontowa i zespół artystyczny. 
Często brak w niej bojowej, dostatecznie 
uświadomionej i obznajmiónej z problema 
mi wiejskimi, grupy agitatorów. Zdarza 
się, że grupa taka istnieje przy ekipie, 
lecz wśród agitatorów nie ma ani jednego 
członka partii.

To jest właśnie przyczyna unikania roz­
mów z chłopami na tematy spółdzielczo­
ści, nieznajomości statutów spółdzielni, 
ograniczania się do pomocy techniczno- 
produkcyjnej dla wsi. Należy więc popra­
wić skład osobowy ekip, szkolić ich człon­
ków w zakresie problematyki wiejskiej, 
a szczególnie spółdzielczości produkcyjnej.

Nieodzownym warunkiem osiągania do­
brych wyników w pracy jest kontaktowa­
nie się i współpraca z gromadzką organl 
zacją partyjną. Ekipa powinna wspólnie 
z organizacją partyjną ustalać plan swej 
pracy w dziedzinie popularyzacji spółdzieł 
czości produkcyjnej..

Należy przy tym brać pod uwagę możli­
wości i charakter ekipy, by obrane formy 
praey politycznej przyniosły jak najwięk- 

*sze rezultaty. Np. ekipa „Domu Książki“ 
powinna rozwijać czytelnictwo i tą drogą 
przekształcać świadomość chłopa. Ekipa 
teatru powinna koncentrować się na or­
ganizowaniu życia świetlicowego na wsi 
i przepojeniu go odpowiednią treścią po­
lityczną itp.

Niezbędne Jest przy tym stałe zacieśnia­
nie więzi ekipy z ludnością gromady dro­
gą wzbogacenia form jej pracy. Rozwija­
nie pracy kulturalno - oświatowej i spor­
towej zbliży ekipę do ludności. Chodzi o 
to, by „oficjalne" w wielu wypadkach — 
kontakty ekipy z gromadą zamieniły się w 
szczere, przyjazne stosunki, oparte na 
wzajemnym zaufaniu.

Brak takich stosunków utrudnia zorlen 
towanie się w strukturze klasowej groma­
dy, skazuje ekipę na zajęcie neutralnej 
pozycji w toczącej się walce klasowej na 
wsi.

Bardzo wielu towarzyszy kierujących 
ekipami robotniczymi nie potrafiło do­
strzec na wai walki klasowej. Nie wiedzą, 
czy w gromadzie są kułacy, czy l Ile jest 
gospodarstw małorolnych, bezkonnych itp.

Wreszcie, niedostateczne jest kierownic 
two ekipami ze strony instancji partyj­
nych oraz komisji łączności miasta ze 
wsią. Komitety partyjne oraz powiatowe 
i miejskie komisje łączności często nie 
wiedzą, co ekipy robią w gromadach, po­
za tym tylko, że wyjeżdżają.

W Tczewie np. Komitet Powiatowy i 
Miejski nawzajem spychają na siebie obo­
wiązek kierowania ruchem łączności, a w 
rezultacie ruch ten rozwija się żywioło­
wo, bez kierownictwa. Wynika to z bra­
ku zainteresowania tym ruchem oraz lek­
ceważenia olbrzymich możliwości polity­
cznego oddziaływania na wieś, jakie on 
daje.

Komitety partyjne muszą więc zmienić 
swój stosunek do ruchu łączności, muszą 
śmiało nim pokierować, tak, aby mógł 
coraz lepiej spełniać swe zadanie w pra­
cy nad podniesieniem poziomu gospodar­
czego 1 politycznego naszej wsi.

Przystrojoną pękami biało 
czerwonych, czerwonych i 
zielonych flag salę obrad w 
gmachu Zw. Zaw. Nauczy­
cielstwa Polskiego wypełni­
ło ponad 450 przodujących 
chłopek z gospodarstw zespo 
łowych. Zjechały one do sto­
licy, aby omówić svye do­
tychczasowe osiągnięcia, pod 
sumować wkład kobiet wiej­
skich w budownictwo i roz­
wój spółdzielni produkcyj­
nych, podzielić się swymi do 
świadczeniami w walce o wy 
sokie urodzaje i jak najlep­
sze wyniki hodowli, omówić 
odpowiedzialne zadania, ja­
kie postawił przed wsią pol­
ską II Zjazd PZPR.

W tej ważnej naradzie pin 
nierek nowego życia wsi poi 
skiej uczestniczą: członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, pierwszy zastępca 
Prezesa Rady Ministrów — 
Zenon Nowak, sekretarz 
NKW ZSL, członek Rady 
Państwa — Aleksander Jusz 
kiewicz, członkowie zarzą­
dów giównych Ligi Kobiet 
i ZSCh oraz innych organi­
zacji masowych.

Naradę otwiera przewod­
niczący Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej, minister rol­
nictwa Edmund Pszozólkow- 
ski, witając przodujące ko­
biety ze spółdzielczych wsi.

Po powołaniu prezydium 
narady, głos zabiera członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, pierwszy zastępca 
prezesa Rady Ministrów Ze­
non Nowak, który powitał 
uczestniczki obrad w imie­
niu Komitetu Centralnego 
PZPR i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

(Przemówienie tow. Z. No­
waka podajemy poniżej).

Przewodnicząca obradom 
Alicja Musłałowa — prze­
wodnicząca Zarządu Główne 
go Ligi Kobiet udziela z ko­
lei głosu sekretarzowi ZG 
L. K. — Helenie Dworakow­
skiej. Wygłasza ona referat 
pt. „O zadaniach rad kobie­
cych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych w świetle uchwał 
II Zjazdu PZPR".

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

W czasie obrad przybyła 
na salę, serdecznie witana, 
delegacja robotnic z zakła­
dów mechanicznych „Ursus“.

W pierwszym dniu obrad 
pierwszy zastępca prezesa 
Rady Ministrów Zenon No­
wak wręczył najbardziej za­
służonym w walce o umoc­
nienie i rozwój spółdzielczoś­
ci produkcyjnej kobietom — 
przewodniczącym rad kobie­
cych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, hodowczyniom 
bryj.adz.aiuom polowym i ak 
tywistkom pracy kulturalno- 
oświatowej wysokie odzna­
czenia państwowe.

W imieniu odznaczonych 
przemówiła Józefa Walczak 
ze spółdzielni produkcyjnej . 
we wsi Bobro, pow. Strzelce 
Krajnskie, woj. Zielona Gó­
ra.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. NOWAKA

Pozwólcie powitać wasz 
Zjazd w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej i Rządu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

W roku ubiegłym radził w 
Warszawie I Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyj­
nej Zjazd dał niezbite świa 
dectwo wielkim przemianom 
zachodzącym na wsi pol­
skiej.

Dziś witamy w Warszawie 
Zjazd przodujących kobiet, 
działaczek i aktywistek ru-

tencbu spółdzielczego. Fakt 
ma swoją wymowę — 
świadczy on bowiem, że do 
walki o socjalistyczną .prze­
budowę wsi stają coraz licz­
niej nasze kobiety.

Hartując się w tej walce 
i torując drogę milionom 
swych sióstr, kobiety spół- 
dzielczynie nawiązują do 
najpiękniejszych tradycji 
światłych Polek — patrio- 
tek, które tak wybitną rolę 
odegrały w dziejach naszego 
narodu.

Kobiety — spóldzielczynie 
odgrywają już dziś niemałą 
rolę w życiu naszych spół­
dzielni produkcyjnych, w 
ich walce o szybszy wzrost 
produkcji rolniczej, o' ich 
zwartość i coraz lepsza orga 
nizację pracy, o świadomość 
i dyscyplinę każdego członka 
spółdzielni.

Ceniona powszechnie skrzę 
tr.ość i gospodarność spół­
dzielczy« przyczynia się wy 
datnie do postępów w wal­
ce z marnotrawstwem, o 
oszczędne i najbardziej ra­
cjonalne gospodarowanie 
spółdzielczym dobytkiem. 
Wiele spóldzięlczyń zdobyło 
już sobie uznanie i sławę 
dzięki umiejętnemu stosowa 
niu nowoczesnych metod w 
hodowli i uprawie roli.

Nie ulega wątpliwości, że 
obrady waszego Zjazdu, dzię 
ki szterokiej dyskusji i śmia­
łej krytyce przyczynią się 
również do ujawnienia i u- 
sunięcia różnych trudności i 
braków, które dają się jesz­
cze we znaki w życiu i pra­
cy spółdzielni produkcyj­
nych. Wasz Zjazd przyczyni 
się niewątpliwie do dalszego 
wzrostu aktywności kobiet 
— spółdzielczyń i ich roli 
w spółdzielniach. Odbije się 
on głośnym echem w ca­
łym kraju.

Kończąc, życzę wam owoc 
nych obrad w najgłębszym 
przekonaniu, te Zjazd wasz 
stanowić będzie cenny wkład 
do dalszego rozwoju i umoc­
nienia spółdzielczości pro­
dukcyjnej — ważnego ogni­
wa naszej gospodarki naro­
dowej, do dalszego wzrostu 
aktywności milionów kobiet 
pracujących na wsi w walce 
o pokój i rozkwit naszej oj­
czyzny.

W 300 rocmicę ziednoczenia Ukra ny z  Rosta

Jubileuszowa sesja
Rady Najwyższej USRR

KIJÓW PAP. Naród ukra
iński. obchodzi uroczyście .300 
rocznicę zjednoczenia Ukrai 
ny z Rosją.

Dnia 22 maja odbyła się w 
gmachu teatru im. Szewczen 
ki w Kijowie sesja jubileu­
szowa Rady Najwyższej U- 
kraińskiej SRR, poświęcona 
tej historycznej rocznicy.

Sesję otworzył przewod­
niczący Rady Najwyższej 
USRR, znany pisarz Pawio 
Tyczyna.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Ukraińskiej SRR 
N. Kalczenko odczytuje pi- 
smo powitalne przesłane 
narodowi ukraińskiemu przez 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Radę Ministrów 
ZSRR i Komitet . Centralny 
Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Referat „300 lat zjednoczę 
nia Ukrainy z Rosją“ wyglo 
sił serdecznie witany przez 
zebranych pierwszy sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii U- 
krainy Aleksy Kiriczenko.

(Skrót referatu poda­
jemy na str. 2).

Z ogromnym entuzjazmem 
uchwala Rada Najwyższa 
Ukraińskiej SRR tekst pis­
ma powitalnego do Rady Naj 
wyższej ZSRR, Rady Mini­
strów ZSRR i Komitetu Cen 
tralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go w imieniu narodu ukraiń 
¿»kiego. (Tekst pisma podaje­
my niżej).

Deputowani i goście serde 
cznie powitali zastępcę prze 
wodniczącego Rady Państ­
wa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Stefana Ignara 
i przewodniczącego Komite 
tu Słowiańskiego Kanady I. 
Bojczuka, którzy przekaza­
li pozdrowienia narodowi 
ukraińskiemu i wszystkim 
narodom Związku Radziec­
kiego.

* * *
Dnia 22 maja 1954 r. na 

jubileuszowej sesji Rady 
Najwyższej Ukraińskiej 
SRR, poświęconej 300-leciu 
zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją, uchwalony został tekst 
pisma powitalnego do Rady

Najwyższej ZSRR, Rady Mi 
nistrów ZSRR i Komitetu 
Centralnego KPZR. Pismo 
głosi m. in.:

Przed 300 laty, na słynnej 
Radzie Perejasławskiej, na­
ród ukraiński powziął histo­
ryczną uchwałę o zjednocze­
niu Ukrainy t  Rosją.

Trzechsetlecie zjednocze­
nia Ukrainy z Rosją jest 
świętem nierozerwalnej przy 
jaźni narodu ukraińskiego, 
rosyjskiego i wszystkich na­
rodów Związku Radzieckie­
go. jest triumfem leninow- 
sko-stalinowskiej polityki 
narodowościowej partii ko­
munistycznej. polityki, u któ 
rej podstaw leży nauka wiel 
kiego Lenina o całkowitym 
równouprawnieniu i przyjaz 
ni narodów.

Naród ukraiński nadal bę­
dzie wysoko dzierżyć zwy­
cięski sztandar naszej wiel­
kiej partii, sztandar komu­
nizmu, strzec będzie jak źre­
nicy oka przyjaźni narodów 
ZSRR, zacieśniać będzie so­
jusz klasy robotniczej i 
chłopstwa, umacniać potęgę 
i zdolność obronną państwa 
socjalistycznego.

Niech żyje I rozkwita nie­
wzruszona przyjaźń narodu 
ukraińskiego, rosyjskiego i 
wszystkich narodów naszego 
kraju!

Niech żyje Związek Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich — bastion przyjaź­
ni i chwały narodów naszej 
Ojczyzny, niezłomna ostoja 
pokoju na całym świecie!

wyborczy wygłosił I sekre­
tarz KP tow. Aleksandra
Wolska. W dyskusji zabie­
rało głos 19 towarzyszy, a 
m. in.: przedstawiciel KC 
PZPR, wiceminister handlu 
zagranicznego tow. Bolesław 
Goroński oraz sekretarz KW 
PZPR tow. Izydor Kunat.

Konferencja dokonała wy­
boru komitetu powiatowego, 
członków komisji rewizyjnej 
oraz delegatów na woje­
wódzką konferencję partyj­
ną.

KONFERENCJA SPRAWO­
ZDAWCZO - WYBORCZA 

KD PZPR SIEDLCE

W dniu 23 bm. w sali kon 
ferencyjnej KM PZPR w 
Gdańsku odbyła sie konfe­
rencja sprawozdawczo - wy­
borcza Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Siedlce. Udział 
w konferencji z ramienia 
KW PZPR wzięła członek 
egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego tow. Jadwiga 
Kościowa.

W dyskusji nad sprawozda 
niem I sekretarza KD PZPR 
tow. Ryraka zabrało głos 23 
towarzyszy. Towarzysze omó 
wili wiele problemów, na 
których czoło wysunęła się 
troska o wykonawstwo pla­
nów produkcyjnych oraz o 
właściwy poziom szkolenia 
ideologicznego w zakładach 
pracy.

Konferencja wybrała Korni 
tet Dzielnicowy PZPR oraz 
delegatów na konferencję wo 
jewódzką.

Spotkania 
posłów  

z ludnością
Wojewódzki zespół po­

selski organizuje wspólnie 
z dzielnicowymi komiteta­
mi Frontu Narodowego 
spotkania z mieszkańcami 
trójmiasta i województwa, 
na których omawiane sa 
sprawy budżetu państwo­
wego.

Dziś o godz. 19 odbędzie 
się zebranie dzielnicowe 
na Obłużu i Oksywiu, w 
którym weźmie udział po­
seł STUDZIŃSKI. W śro­
dę dnia 26 o godz. 17 z 
ludnością Lęborka spotka 
się poseł GABRYL.

Pierwsze r-»ciągi elektryczne 
z Warszawy do Koluszek

2.3 bm. na nowowybudowanej 
linii elektrycznej Warszawa — 
Koluszki uruchomiona została 
normalna komunikacja pasażer­
ska. W dniu tym o godz. 2-28 
odszedł pierwszy elektryczny po 
ciąg pasażerski z Warszawy 
Wschodniej do Koluszek. Na tra 
sie tej kursować będzie 6 par 
bezpośrednich pociągów elek­
trycznych dziennie.

Oświadczenie rzecznika
delegacji chińskiej

w sprawie porwania statku
GENEWA PAP. Rzecznik 

delegacji Chińskiej Republi 
I ki Ludowej Huang Hua oś- 
I wi&dczył w dniu 22 maja na 
1 konferencji prasowej:

— Jako rzecznik delegacji 
chińskiej uważam za ko­
nieczne złożenie następują­
cego oświadczenia:

do
nvrht-

Warszawy 19-oso- 
Pożegnanie dele-

W ubiegłą niedzielę, jak już informowaliśmy, wyjechała z Gdańska 
bowa grupa delegatek na krajowy zjazd członkiń spółdzielni produkcyj: 
gatek odbyło się w Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Na zdjęciu: l sekretarz KW PZPR tow. JAN TRUSZ i przewodniczący Prezydium W RN 
toiv. ALEN TY SZELIGA w rozmowie z przodującymi członkiniami spółdzielni produkcyjnych 
noj- gdańskiego Ireną Urbańską, Marią Górnik i Heleną Aszyk. Fot. Z. Kosyearz,

W dniu 13 maja br. polski 
statek handlowy „Gottwald" 
został zaatakowany przez ka 
nonierkę kliki Czang Kai- 
szeka na pełnym morzu u 
wschodnich wybrzeży Chin, 
a następnie uprowadzony

Tego rodzaju akty pira­
ctwa niedobitków kliki 
Czanpę Kai-szeka poważnie 
zakłócają żeglugę wielu kra 
jów. Należy podkreślić," że 
to rząd Stanów Zjednoczo­
nych inspiruje tego rodzaju 
akty korsarstwa, stanowiące 
pogwałcenie prawa między­
narodowego i zakłócające że 
glugę wszystkich krajów, 
oraz ponosi za to odpowie­
dzialność. Ten akt piracki 
został dokonany 13 maja, tj. 
w okresie, gdy toczą się ob­
iady konferencji genewskiej. 
Celem tego aktu pirackiego, 
inspirowanego przez władze 
amerykańskie, jest wywoła­
nie napięcia na Dalekim 
Wschodzie i. przeszkodzenie 
wysiłkom podejmowanym na 
konferencji genewskiej w 
kierunku osłabienia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych.

Prognoza pogody
Rano chmurno 
i zamglenie. W 
oiągu dnia prze 
jaśnienia. Tem 
peratura od 8 
— 16 st. w cią 
gu dnia. Wi­
dzialność sia- 

ba do umiarkowanej. Wiatry 
słabe południowo - wschod­
ni® i południowe.
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Przyjaźń narodów
u k r a iń s k ie g o  i r o s y js k ie g o

jest trwała i nierozerwalna
Referat fow. A. Kiriczenki 

na sesji jubileuszowej 
Rady Najwyższej IJSRR
KIJÓW PAP. Na sesji jubileuszowej Rady Naj­

wyższej Ukraińskiej SRR w dniu 22 maja br. refe­
rat o 300 rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Rosją wy­
głosił sekretarz KC KP Ukrainy A. Kiriczenko, któ­
ry stwierdził m. in.:

Niech mi wolno będzie z 
polecenia Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Ukrainy, rządu Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra 
dzieckiej, Rady Najwyższej 
USRR, w imieniu całego na­
rodu ukraińskiego powitać 
serdecznie i gorąco naszych 
drogich gości — delegację 
wielkiego narodu rosyjskie­
go, delegacje wszystkich brat 
nich republik radzieckich.

Na naszej sesji jubileuszo­
wej obecna jest delegacja 
Sejmu Polskiego. W osobach 
przedstawicieli Sejmu Pol­
skiego witamy gorąco boha­
terski naród polski i życzy­
my mu z całego serca sukce­
sów na drodze budowy nowe

brani powitali hucznymi okla 
skami i powstaniem z miejsc.

Przechodząc następnie do 
omówienia historycznego zna 
czenia Rady Perejasławskiej, 
która w styczniu 1654 roku 
proklamowała zjednoczenie 
Ukrainy z Rosją, A. Kiriczen 
ko podkreślił:

Żadne siły nigdy nie pod­
ważą tej przyjaźni — jest 
ona trwała i niewzruszona 
jak granit.

Kreśląc następnie dzieje 
walk wyzwoleńczych naro-i 

wspólną

go w latach 1648 — 1654 zna 
ja zła szeroki oddźwięk rów­
nież w masach ludowych 
Polski. Na przestrzeni całej 
historii — powiedział A. Ki­
riczenko — masy pracujące 
Ukrainy nigdy nie odnosiły 
się wrogo do .mas pracują­
cych Polski — łączyła je zaw 
sze wspólna walka przeciw­
ko wspólnym ciemięzcom. 
Tylko klasy wyzyskiwaczy 
na Ukrainie i w  Polsce i ich 
sługusi — ukraińscy i pol­
scy nacjonaliści burżu szyjni 
usiłowali przeciwstawić na­
ród ukraiński narodowi pol­
skiemu, zaś naród polski — 
ukraińskiemu, siać waśń 1 
wrogość między nimi.

Postępowi działacze Ukrai 
ny i Polski wyrażając in­
teresy swoich narodów dą­
żyli do ustanowienia przy­
jaźni między narodem ukra­
ińskim i polskim, wzywali 
masy pracujące do walki 
przeciwko ciemięzcom.
A. Kiriczenko oświetlił na­

stępnie przebieg walk wy­
zwoleńczych narodu ukraiń

Armia Ludowa 
zezwala na dalszą ewakuacją 

r a n n y c h  z  D ie n  Bień Fu
Odpowiedź dowództwo wieSnomsldeęo 

no kontrpropozycje frnncnakio
PEKIN PAP. Jak donosi Agencja Nowych Chin, do­

wództwo naczelne Wietnamskiej Armii Ludowej udzieli­
ło 22 bm. odpowiedzi na kontrpropozycje francuskiego do 
wództwa naczelnego z 17 bm. w sprawie ewakuacji ran­
nych jeńców francuskiego korpusu ekspedycyjnego z 
Dien Bień Fu. Odpowiedź głosem, in.: .

go życia. Powyższe słowa ze

Tym potrzebna jest wojna)

du ukraińskiego, ________ __________  ___
walkę mas ludowych narodu skjeg0 aż momentu, kie- 
ukraińskiego i rosyjskiego, A. dy na arenę dziejową wystą 
Kiriczenko przypomniał, że 
antyfeudalna wojna narodu 
ukraińskiego pod kierownic­
twem Bohdana Chmielnickie

| Dlaczego Dulles dąży do 
= umiędzynarodowienia .,bru 
i dnej wojny“ w Wietna- 
| mie, której zakończenia 
= pragną narody Wietnamu 
| j Francji? Dlaczego wielko 
1 kapitalistyczna „Wall
| Street Journal“ pisała: 
| „Nie możemy dopuścić do 
| pokojowego rozwiązania 
f nfliktu w- Wietnamie

piła w Rosji klasa robotni­
cza ze swą bojową awangar 
dą — partią bolszewików na 
czele.

Nowy niezwykle doniosły 
etap w rozwoju przyjaźni 
między narodami naszego 
kraju — podkreśla A. Kiri­
czenko — został zapoezątko- 

_ wany z chwilą utworzenia 
gan, ciągnący olbrzymie | związku Socjalistycznych Re 
dochody z wyzysku narodu 5 publik Radzieckich. : 
własnego i obcych. I taje 5 
np. należący do Du Pont 5 
olbrzymi trust General- |
Motors powiększył swe do = 
chody z 7,5 miliarda do- = 
larów w 1952 roku do po- = 
nad 10 miliardów w l95  ̂ | 
r. (wg. danych „The Wall |
Street Journal“ z 10 mar- =

Rada bogów śmieje się: generalny dyrektor General Mo- 
\ tors, a zarazem, minister wojny Wilson święci podwójny re- 
i  kord: miliardowe zyski i miliardy na nowe inwestycje 
| wojenne.

| nawet gdyby komuniści 
| wysunęli propozycje, moż- 
| liwe do przyjęcia“.
| Na pytania te odpowiada 
5 8 kwietnia 1954 r. Eisenho- 
jj wer, oświadczając, że „wol 
I ny świat“ utraciłby w wy 
i  padku zwycięstwa armii 
I ludowej w Wietnamie bo- 
| gate złoża cynku, wolfra- 
r mu, plantacje kauczuku

ca 1954 r.). Tak znaczny | 
wzrost zysków zawdzięcza | 
ją miliarderzy Du Pont = 
swemu generalnemu dyrek | 
torowi Ch. Wilsonowi, bę- = 
dącemu jednocześnie mini- | 
strem wojny USA. Dulles | 
zaś i Eisenhower reprezen | 
tują interesy grupy Rocke | 
feller — Morgan, której zy | 
ski wzrosły z 6,2 miliarda i

A. Kiriczenko przedstawił 
następnie udział narodu u- 
kraińskiego w Wielkiej Woj­
nie Narodowej przeciwko na 
jeźdźcom faszystowskim.

Naród ukraiński ustanowił 
braterskie stosunki z naro­
dami krajów demokratycz­
nych.

Z kolei A. Kiriczenko prze 
szedł do omówienia osiąg­
nięć Ukraińskiej SRR. Mów­
ca stwierdził, że produkcja 
wielkiego przemysłu Ukra­
ińskiej SRR jest obecnie pra 
wie czterokrotnie większa 
aniżeli produkcja całej Ro­
sji carskiej w 1913 roku.

Nieustannie rozwija się so 
cjalistyczne rolnictwo Ukra 
iny Radzieckiej. W 1950 ro­
ku przekroczono przedwo­
jenny poziom urodzajności 
i globalnych zbiorów pszeni 
cy ozimej, buraka cukrowe­
go i innych ważnych roślin 
uprawnych.

W dalszym ciągu swego re 
feratu A. Kiriczenko omówił 
osiągnięcia USRR w zakre­
sie oświaly, ochrony zdro­
wia, kultury. Na Ukrainie 
Radzieckiej czynnych jest 
około 31.000 szkół, w których 
uczy się 6,6 miliona młodzie 
ży. Podczas gdy przed Wiel 
ką Rewolucją Październiko 
wą 3/4 ludności Ukrainy nie 
umiało pisać i czytać, to obec 
nie nie ma na Ukrainie anal 
fabetów.

Naród ukraiński — stwier 
dził w zakończeniu mówca 
— strzeże przyjaźni z naro­
dem rosyjskim i wszystkimi 
innymi narodami naszej oj­
czyzny socjalistycznej, urna 
cnia ją i przekazuje swym 
synom i córkom, przyszłym 
pokoleniom, by strzegły jak 
najdroższego skarbu i umac­
niały święte i nierozerwalne 
braterstwo naszych naro­
dów.

Niech mi wolno będzie — 
powiedział A. Kiriczenko — 
zapewnić Komitet Central­
ny KPZR, rząd radziecki, na 
ród rosyjski i wszystkie na­
rody naszej ojczyzny, że na­
ród ukraiński, Komitet Cen 
tralny KP Ukrainy, rząd u- 
kraińskiej SRR będą strzec 
jak oka w głowie i umacniać 
przyjaźń narodów ku chwa­
le ojczyzny.

1 Dowództwo naczelne 
Wietnamskiej Armii Lu 

dowej składa stanowczy pro 
test przeciwko pogwałceniu 
przez dowództwo naczelne 
francuskiego korpusu ekspe 
dycyjnęgo wstępnych wa­
runków' ewakuacji rannych 
z Dień Bień Fu.

2 Dowództwo naczelne 
Wietnamskiej Armii Lu­

dowej podkreśla ponownie, 
że sprawa zwolnienia ran­
nych jeńców z francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w 
Dien Bień Fu była jedno­
stronną decyzją rządu Wiet 
namskiej Republiki Demo­
kratycznej, podyktowaną je 
go humanitarną polityką wo 
hec rannych jeńców, a nie 
jakąś wymianą rannych lub 
jeńców między dwiema stro­
nami, jak to utrzymuje fran­
cuskie dowództwo naczelne. 
Tym należy wytłumaczyć, 
dlaczego nie można stawiać 
sprawy utworzenia tzw. 
mieszanej komisji, która 
sprawować będzie nadzór 
nad przewożeniem rannych.

3 Mimo pogwałcenia przez 
dowództwo francuskie 

warunków wstępnego poro­
zumienia, dowództwo na­
czelne Wietnamskiej Armii 
Ludowej, działając zgodnie 
z humanitarną polityką rzą­
du WRD wobec rannych i 
jeńców oraz przestrzegając 
porozumienia podpisanego 
przez obie strony, postano­
wiło:

„  zezwolić na dalszą ewa- 
** kuację rannych jeńców 
francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego z Dien Bień Fu;
b odbudować lotnisko siła 

mi Wietnamskiej Armii 
Ludowej, aby umożliwić lą 
dowanie sanitarnych samo­
lotów transportowych typu 
Dakota i przyśpieszyć ewaku 
ację rannych. Jednocześnie 
dowództwo naczelne Wiet­
namskiej Armii Ludowej ze­
zwala na dalszą ewakuację 
wspomnianych wyżej ran­
nych przy pomocy śmigłow­
ców i innych samolotów jed­
nosilnikowych.

4 Prosimy dowództwo 
francuskiego korpusu 

ekspedycyjnego, aby zanie­
chało wszelkich operacji lot 
niczych poza dzialalnęścią 
lotnictwa sanitarnego w cią­
gu całego okresu ewakuacji 
rannych w promieniu 10 km 
od Dien Bień Fu.

5 Szczegóły realizacji tych 
warunków zostaną o- 

mówione w Dien Bień Fu 
przez przedstawicieli obu 
stron.

Żołnierze USA ir Indochinach

...„USA wyraziły zgodę na 
przedyskutowanie z przedstawi­
cielami Francji umrunków, któ. 
re zgodnie z żądaniem kól rzą­
dzących USA muszą być speł- 
nione, zanim rząd amerykański 
rozpatrzy kwestię ingerencji mi 
Utdrnej w wojnę indochińską".

Tymczasem, jak ogólnie wia­
domo, Stany Zjednoczone już 
od dawna udzielają pomocy 
militarnej francuskim koloniza. 
torom, a na terenie Indochin 
znajdują się liczne oddziały 
wojsk amerykańskich.

Na zdjęciu: żołnierze ąmery 
kańscy w Indochinach na tere­
nach zajętych przez Francuzów.

Fot. — CAF.

Rozmowy angielsko-francuskie 
w sprawie Indochin

Pod Dien Bień Fu
wojska ludowe rozgromiły 
21 batalionów francuskich

^ sm a m
«  RZĄD EGIPTU PRZECIWKO 
INGERENCJI USA IV INDOCHI­
NACH (O STRAJKI WE WŁO­
SZECH a  PRZECIWKO REMI- 
I ITAItYZACJI NIEMIEC ZACH. 
A  SUKCESY ARMII LUDOWO- 
IV yZWOLESTCZEJ KHMERU th 
OŚWIADCZENIE SEKRETARZA 
GENERALNEGO KP PAKI­

STANU
Jak donoszą dzienniki egipskie, 

„A l Gumhuria“ i „Akhhar Al 
Yom“ , rząd egipski wydał zakaz 
przelotu nad terytorium Egiptu 
samolotów amerykańskich prze­
wożących wojska i broń dla ar­
mii francuskiej w Indochinach.

* *  *
Jak donosi dziennik „Unita", 

21 bm. we Włoszech miały miej 
sce nowe potężne strajki. 24-go- 
dzinny strajk powszechny odbyi 
się we Florencji. Objął on 80 
proc. wszystkich robotników.

Na skutek strajku właściciele 
przeszło 200 małych i średnich 
przedsiębiorstw zmuszeni byli 
pójść na pewne ustępstwa.• • »

22 hm. na dorocznej konferen­
cji Krajowego Związku Spóldztel 
ców w Newcastle uchwalono 
jednomyślnie rezolucję protestu 
jącą przeciwko remilitaryzacjl 
Niemiec zachodnich.

•  •  *

Dowództwo francuskie zakomu 
nikowało 23 bm., że wojska fran 
euskie ewakuowały miasto Siem 
Pang, położone w odległości ok. 
200 mil na północny wschód od 
Pnom Pen, gdzie mieści się re­
zydencja kontrolowanego prżez 
Francuzów rządu Khmeru.* * *

Pełniący obowiązki sekretarza 
generalnego Komunistycznej 
Partii Pakistanu Firczuddin Man 
sur złożył ostatnio oświadczenie, 
w którvm ostro potępia politykę 
represji uprawianą przez władze 
pakistańskie.

PARYŻ PAP. Jak wyni­
ka z doniesień prasy, 22 ma­
ja odbyła się w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
Francji ważna konferencja 
z udziałem bawiącego prze 
jazdem w Paryżu brytyjskie 
go ministra spraw zagranicz 
nych A. Edena, premiera 
Francji Laniela, ministra 
spraw zagranicznych Bidault, 
ministra obrony narodowej 
Plevena, ministra bez teki 
Barrachina i podsekretarza 
stanu July. Na konferencji 
omawiano problem indochiń 
ski i perspektywy konferen 
cji genewskiej. Ponadto w 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych odbyła się rozmo­
wa między Edenem a La- 
nielem.

Rozmowy francusko - a- 
merykańskie w sprawie In­
dochin, prowadzone w ostat 
nim czasie równocześnie w 
Paryżu, Genewie i Waszyng

tonie, odbywają się, jak pi­
szą dzienniki, za plecami 
rządu angielskiego, co nie 
może nie wywołać w Londy 
nie poważnego zaniepokoję 
nia.

Im perialiści
chcą zwiąkszyć 

wydatki wojskowe
w Niemczech zach.

BERLIN PAP. Jak donosi 
prasa zachodnio - niemiecka, 
ostatnio rozpoczęły się w 
Bonn między adenauerow- 
skim ministrem finansów 
Schaefferem a doradcami fi­
nansowymi wysokich komi­
sarzy USA, Francji i Anglii 
w Niemczech rozmowy w 
sprawie wysokości wydat­
ków Niemiec zachodnich na 
utrzymanie amerykańskich, 
angielskich i francuskich 
wojsk okupacyjnych oraz na 
formowanie i uzbrojenie ar­
mii zachodnio -  niemieckiej.

Jak podaje Wietnamska 
Agencja Prasowa, szef szta­
bu generalnego Wietnam­
skiej Armii Ludowej gene­
rał Van Tien Dung oświad­
czył na konferencji praso­
wej, że zwycięstwo pod 
Dien Bien Fu jest najwięk­
szym sukcesem Wietnam­
skiej Armii Ludowej w woj­
nie oporu i największą po­
rażką, jaką kiedykolwiek po 
nieśli kolonizatorzy francus 
cy w czasie tej wojny. Woj­
ska ludowe — powiedział 
dalej Van Tien Dung — roz­
gromiły 21 batalionów fran 
cuskich wojsk kolonialnych 
w Dien Bien. Fu. Stanowi 
to dwie piąte wszystkich 
wojsk zgrupowanych w pół­
nocnym Wietnamie.

Van Tien Dung przy­
pomniał, że na początku 
marca br. generał francuski 
Navarre oświadczył, iż Wiet 
namska Armia Ludowa i ar­
mie ludowo t wyzwoleńcze 
Khmeru i Patet Lao nie są 
już zdolne do podejmowania 
wielkich ataków. Jednakże 
13 marca Wietnamska Armia
Ludowa... rozpoczęła wielką
ofensywę przeciwko Dien 
Bien Fu. W tych warunkach 
7— powiedział 'Van Tien 
Dung — dowództwo francu­
skie zmuszone było ściągnąć 
swe wojska z innych '  ~n 
tów, aby wzmocnić Dien 
Bien Fu. Jednakże Wietnam 
ska Armia Ludowa zdobyła 
tę twierdzę francuską.

W ciągu roku realizacji 
„planu Navarre‘a" — stwier 
dził generał Van Tien Dung 
— sytuacja w Indochinach

znacznie się zmieniła na ko­
rzyść Wietnamskiej Armii Lu 
dowej. Od listopada 1953 ro­
ku nieprzyjaciel stracił 80. 
tysięcy żołnierzy i oficerów. 

* * *
PARYŻ PAP. Prasa dono­

si, że w Wietnamie trwa 
ewakuacja ciężko rannych 
jeńców wojennych. 22 bm. 
ewakuowano z Dien Bień Fu 
do Luang Prabang dalszych 
115 jeńców.

Jankesi w Grecji
Do Aten przybyła ostat­

nio grupa amerykańskich 
techników wojskowych, 
którzy w myśl podpisane-

Äresztowonie
Fritza Rische

BERLIN PAP. Dziennik 
„yorwaerts“ donosi z Dues- 
seldorfu, że 23 bm. władze 
bońskie aresztowały w Bo­
chum członka sekretariatu 
kierownictwa Komunistycz­
nej Partit Niemiec — Fritza 
Rische,

Szpiedzy amerykańscy
aresztowani w NRD

1/, miliona doi'rów kosztuje ten naszyjnik z diamentów.
I Drogi prezent? Tak, lecz nie dla zwolenników „zimnej woj.
I ny-° Bracia Dn Pont z General Motors osiągnęli w ciągu 9 
z miesięcy 7.931 milionów dolart,w dochodu. Czy w tych wa- 
z runkach od gry uą rolę kilka milionów na biżuterię?

| itd. „Następstwa tych strat dolarów w 1936 r. do 48.4 
1 byłyby dla wolnego świata 
I nieobliczalne“ — narzekał 
i  prezydent USA.
I Zrozumiałe jest, że „wo!
§ ny świat“ Eisenhowera to 
•I płaszczyk, pod którym kry 
I ją się jego mocodawcy —
I Rockefeller. Du Pont i Mor

dolarów w 1936 r. 
miliardów w 1953 r.

To wyjaśnia w zupełno­
ści, dlaczego monopoliści 
nakazują swym przedsta­
wicielom w rządzie saboto 
wanie dążeń do rozładowa 
nia napięcia międzynaro­
dowego. A. G.
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BERLIN PAP. — Agencja 
ADN podaje:

W ostatnim czasie prasa 
zachodnio-niemiecka i radio 
amerykańskie RIAS rozpo­
wszechniają wprowadzające 
w błąd opinię publiczną wia 
domości o aresztowaniach 
kolejarzy w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej oraz 
celowo przemilczają istotne 
przyczyny tych aresztowań.

Według informacji uzyska 
nych przez agencję ADN, w 
NRD przeprowadzono szereg 
aresztowań wśród pracowni­
ków kolei. Chodzi tu o oso­
by, które z polecenia ame­
rykańskiej organizacji służby 
szpiegowskiej mającej *wą

siedzibę w Berlinie zachod­
nim zajmowały się działal­
nością szpiegowską \ dywer 
syjną w kolejnictwie NRD. 
Z polecenia agenta tej orga 
nizacji, Mertensa (pseudonim 
Seifert), zbierały one infor­
macje o transporcie, ochro­
nie mostów i innych urządzę 
niach kolejowych.

Śledztwo wykazało, że 
amerykańska służba szpie­
gowska, w oparciu o dostar 
czone jej przez tych płat­
nych agentów informacje, 
zaplanowała zorganizowanie 
aktów sabotażu i dywersji 
w celu zakłócenia pracy ko­
lei NRD.

go w październiku ub. r. 
układu grecko-amerykań- 
skiego będą kierowali w 
Grecji budową baz wojsko 
wych, a przede wszystkim 
lotnisk. Lotniska wojsko­
we będą zbudowane w po­
łudniowej części Pelopone­
zu i na wyspach Dodeka- 
nezu.

Postanowienia układu 
grecko - amerykańskiego 
przewidują, że rząd amery 
kański ma prawo swobod­
nie wprowadzać, rozloko­
wywać i utrzymywać na 
całym terytorium Grecji 
własne siły zbrojne, wyko­
rzystywać dla celów woj­
skowych linie kolejowe, 
drogi, lotniska i porty, bu 
dować nowel obiekty woj­
skowe oraz dysponować we 
dług swego uznania miej­
scowymi zasobami mate­
riałowymi. Amerykanie ko 
rzystają ponadto 7 prawa 
eksterytorialnoścl.

Pozycja strategiczna Gre 
cji, leżącej w basenie Mo­
rza Śródziemnego, skłoni­
ła USA do roztoczenia nad 
nią „opieki“, do przekształ 
cenią jej w bazę agresji 
przeciwko bałkańskim kra 
jom demokracii ludowej. 
Sławny poeta Byron, któ­
ry tak pięknie opiewał 
Grecję, nie mógłby już 
dziś nazwać tej krainy 
„szczęśliwą“ . Skutki poli- 
t}-ki zwolenrJków nowej 
wojny odczuwa dotkliwie 
terroryzowany przez rząd 
procki naród. Liczba bezro 
botnych wzrasta 7 każdym 
dniem proporcjonalnie do 
zwiększania się wydatków 
na policję i wojsko. Tra­
giczna jest sytuacja na 
wsi, gdzie 2 tys. obszarni­
ków posiada więcej ziemi 
niż setki tysięcy chłopów. 
Nędzę tych ludzi, którzy 
nie są w stanie wyżywić 
swych rodzin, pogłębia 
jeszcze rządowy nakaz 
sprzedaży produktów rol­
niczych wojskom amery­
kańskim po niskich ce­
nach. 65 tysięcy chłopów 
nie posiada ziemi w ogóle.

Naród grecki zdaje so­
bie sprawę z przyczyn 
swej nędzy. I dlatego na­
wet niesłychany terror mo 
narcho-faszystowskiej ban 
dy Papagosa nie jest w sta 
nie osłabić jego walki z 
okupantem i posłusznym 
woli panów z Wall-Street 
rządem. Walkę tę, prowa­
dzoną przez Komunistycz­
ną Partię Grecji i inne nie 
legalnie działające partie 
postępowe popierają na­
wet niektóre- partie bur- 
żuazyjne.

A. G.

KffYiys 
w stoczniach 

amerykańskich
Rada stoczniowców amery 

kańskich „Shipbuiiders Co- 
uncil of America“ omawia­
jąc kryzys w stoczniach 
amerykańskich, zażądała pod 
jęcia przez rząd natychmia­
stowej akcji w celu urato­
wania stoczni przed zupeł­
nym upadkiem.

Przewodniczący rady San- 
ford oświadczył przed sena­
cką podkomisją handlową, 
że jeżeli nie zostaną zasto­
sowane natychmiastowe śród 
ki zaradcze, to przemysł 
stoczniowy USA nie będzie 

I mógł nadal stanowić „życio- 
I vvego ogniwa“ w amerykań- 
I skim potencjale militarnym, 
j Zaznaczył on, że w ciągu 
ostatnich 18 miesięcy stocz­
nie USA nie otrzymały ani 
jednego zamówienia na bu­
dowę statków transcceanicz 
nych. Niektóre zakłady bę- 

I dą musiały niebawem całko- 
! wicie wstrzymać produkcję. 

Sanford stwierdził, że ko­
nieczna jest niezwłoczna
akcja ze strony rządu i Kcn 
gresu, oparta na zasadach 
długoterminowych umów w 
sprawie budowy nowych
statków przez stocznie ame­
rykańskie.

Egipt i Liban
zamierzają uznać

Chiny Ludowe
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Kairu: Jak 
podaje dziennik egipski „Al 
Gumhuria“ , odpowiedzialne 
koła egipskie zajmują się o- 
becnie zbadaniem problemu 
uznania przez Egipt Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Według doniesień prasy, 
decyzję w sprawie uznania 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej gotów jest również po­
wziąć rząd libański.

Wiadomo
— postęp!

— Zdaje mi się, te  pan. 
jest jeszcze teraz pijany.

— Nie piję nigdy, sir.
— Proszę powtórzyć. Kon 

stantynopol.
— Konstantyp — Konstal 

tynkopel.
— Cfd był pań jut kie- *

dyś karany?
— Nie, sir. :
— Uznaję pana winnym. 
„Guilty, not guilty“, win

ny, niewinny... Sprawiedli­
wość szalała. W ciągu jed­
nej nowojorskiej nocy, ty 
jednym tylko nocnym są­
dzie potrafiła przeciętnie 
300, a w wyjątkowych wy­
padkach 495 razy powtó­
rzyć swoje „guilty, not gu­
ilty". Tak to obliczył w cza 
sie swego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych E. Er 
win Kisch. W roku — przy 
pomnijmy — 1928.

Zestarzał się 1928 rok 
To, co było wówczas rekor­
dem, stało się później bla­
de, przeciętne, mierne. Wia 
demo — postęp. Mali lu­
dzie, ci oskarżeni z 1928 n 
— jak o nich pisał Kisch — 
stali się wielkimi. — Wiel­
kimi przestępcami. Odłóż­
my zatem historyczne repor 
taże Kischa i weźmy współ 
czesne czasopismo amery­
kańskie — „Newsweek". 
Czytamy:

„Przerażający problem 
przestępczości i włóczęgo­
stwa młodzieży szkolnej, 
szczególnie jaskrawy w Ńo 
wym Jorku, stał się róu>- 
nież naglący na przedmieś 
ciach N. Jorku. Ogrom tego 
zagadnienia ujawnił s ę w 
ciągu ostatniego tygodnia., 
kiedy to nastąpił wybuch 
bomby wykradzionej z 
ośrodka ćwiczeń sporto­
wych. Bombę tę rzucili 
chłopcy na swego 14-let- 
niego kolegę w chwili, gdy 
ten opuszczał szkołę...“

W tejże chwili nastąpił 
wybuch bomby domowej 
roboty”, rzuconej przez 
trzech chłopców, którzy ze­
znali później, że chcieli „wy 
wołać podniecenie" i spowo 
dować zamknięcie szkoły. W 
tejże szkole znaleziono 
chłopca ciężko zranionego 
sztyletem.

A liczby są takie: ilość 
dzieci stających przed są­
dem dla małoletnich wzro­
sła z 300 tys. w roku 1948 
do 385 tys. w roku 1952„ 
385 tysięcy razy powtórzy­
ło się zatem w 1952 r„ sło­
wo „guilty" wobec dzieci. 
W wypadkach włamań, ra­
bunków, kradzieży... A co 
sprawia, te wzrasta liczba, 
przestępstw? Kto wydaje 
comicsy, kto ma w swoim 
ręku radio, telewizję, kine­
matografię? Kto wyprodu­
kował bombę, która znala­
zła się w ośrodku ćwiczeń 
sportowych, stając się tozo 
rem dla zrobienia bomby 
„domowym sposobem"? I 
kto tu jest zatem „guil­
ty"?...

W. 2,
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0 produkcji i kousumcji (ii)

Nasza produkcja, nie mając na celu kapitalistycz­
nego zysku, a służąc zaspokajaniu potrzeb całego na­
rodu — właściciela hut, kopalń i fabryk — musi mleć 
odmienny ód kapitalistycznego, jakiś nowy motor dla 
swego rozwoju. Tym motorem jest szybszy od produk­
cji wzrost potrzeb, który pobudza i zmusza do nieu­
stannego, coraz wyższego rozwijania i wzbogacania 
wytwórczości do nadążania za wzrastającymi potrze­
bami mas pracujących. Produkcja zyskuje coraz szer­
szy, nieograniczony praktycznie rynek zbytu, nie grożą 
jej żadne kryzysy nadprodukcji.

Z drugiej strony, potrzeby narastają i rozszerzają 
się w miarę ich zaspokajania przez produkcję, w za­
leżności od rozwoju produkcji, która kształtuje po­
trzeby, potęguje, zmienia je, stwarza nowe. Nieprzer­
wany wzrost produkcji pobudzany potrzebami prowa­
dzi wprost do nieprzerwanego wzrostu spożycia.

Taki jest oto konieczny me 
chanizm socjalistycznej gos­
podarki, bez którego nie mo­
głaby się ona rozwijać. Przy 
socjalistycznej własności śród 
ków produkcji wytwórczość 
musi być podporządkowana 
potrzebom człowieka. Innymi 
słowy — maksymalne zaspo­
kajanie stale rosnących po­
trzeb społeczeństwa drogą 
rozwoju i doskonalenia pro­
dukcji socjalistycznej na ba­
zie najwyższej techniki, jest 
obiektywnym, podstawowym 
prawem rządzącym socjalis­
tyczną gospodarką. Prawem, 
które — trzeba nam o tym 
pamiętać — pełną swobodę 
działania zyskuje dopiero po 
zbudowaniu socjalizmu.

w a r u n k i  Wz r o s t u  
s p o ż y c ia

Cóż w tych warunkach jest 
dla nas praktycznie najważ­
niejsze? Najważniejsze/ jest 
stwarzanie coraz szerszego 
pola dla działania tego pra­
wa. A to znaczy przede 
wszystkim konieczność sku­
pienia głównych wysiłków 
nad rozwijaniem socjalistycz 
nej produkcji w mieście i na

wsi. To jest pierwszy i nie­
odzowny warunek umożliwia 
jący coraz lepsze zaspokaja­
nie potrzeb.

Wzrost spożycia i powsta­
wanie nowych potrzeb zależy 
od poziomu produkcji, jej 
różnorodności, jakości i wy­
sokości kosztów. Produkcja 
decyduje o tym, w jakiej mie 
rze zaspokajane będą potrze­
by w najbliższej i dalszej 
przyszłości. Dlatego to mówi­
my o pierwszeństwie produk 
cji mając oczywiście na 
myśli jej podstawowe znaczę 
nie dla realizacji celu, który 
przyświeca całej naszej gos­
podarce. Dlatego to poświę­
camy tyle uwagi, troski i ty­
le sił sprawie rozwoju, po­
lepszeniu i potanieniu pro­
dukcji. Dlatego też tak szko­
dliwe są i obce nam tzw. „na 
stroje konsumcyjne“, które 
są niczym innym jak chęcią 
zdobycia dla siebie jak naj­
więcej bez odpowiedniego 
wkładu do produkcji, prag­
nieniem zwiększenia spożycia 
bez liczenia się ze stanem roz 
woju produkcji i z jej potrze 
bami. Takie odrywanie kon- 
sumeji od produkcji, przeciw

Przekonywać 
a nie kom enderow ać

Partia przewodzi naszemu narodowi w walce o 
ustrój bez wyzysku i krzywdy ludzkiej, o sprawied­
liwą, silną i zamożną Polskę.

Skąd partia czerpie swą silę? Co umożliwia jej 
wykonanie tych gigantycznych zadań?

Odpowiedź na to pytanie może być tylko jedna: 
z a u f a n i e  i p o p a r c i e ,  jakim darzy partię na­
ród. Bez zaufania mas, bez ich poparcia codziennym, 
ofiarnym wysiłkiem polityki partii, r.ie mogłaby ona 
realizować swojego programu.

I jeśli naród nasz jest dziś tak silny gospodarczo 
1 politycznie, że mogliśmy przystąpić z nowymi siłami 
do realizacji wysuniętego przez II Zjazd hasła szyb­
kiej poprawy warunków życia ludzi pracy, to jest to 
w dużym stopniu zasługą naszych organizacji par­
tyjnych.

Znają one nastroje i bolączki mas, wczuwają się 
W ich potrzeby i pragnienia, umieją trafić serdecz­
nym partyjnym słowem do przekonania ludzi, zdo­
bywać ich zaufanie, mobilizować do walki o cele, wy­
tyczone przez partię.

Ale wiemy jednocześnie dobrze z doświadczenia, 
że niemało jest jeszcze u nas działaczy partyjnych, 
którzy zamiast wyjaśniać trudne nieraz zagadnienia 
polityki partii, pokrzykują i rozkazują, zastępując 
rzeczowy, celny argument — bezduszną komendą.

Działacze ci „niecierpliwią się“,' pragnąc szybko, 
W błyskawicznym tempie zrealizować nakreślone za­
dania, nie licząc się z oporami i wątpliwościami ludzi, 
z poziomem ich świadomości politycznej.

Bywa dość często, że napotykając na takie trud­
ności i przeszkody — jak na przykład opóźnienie w 
wykonaniu planu w fabryce czy też osłabienie dyscy­
pliny pracy, powiadamy: „trzeba n a c i s n ą  ć“.

Czy konieczne jest przytaczanie dowodów na to, 
jak obce duchowi i .ideologii naszej partii, jej trady­
cjom i celom są podobne metody? Czy trzeba tłuma­
czyć, że są one spuścizną po burżuazyjnym stylu rzą­
dzenia, że obce są duchowi rewolucyjnej, przepojonej 
humanizmem partii? Że wreszcie takie właśnie ad­
ministracyjne metody nie tylko nie porywają, nie za­
palają ludzi do wykonania zadań postawionych przez 
partię, lecz wręcz przeciwnie — oddalają ich od partii, 
gaszą ich energię, hamują inicjatywę, paraliżują ak­
tywność?

Czy nie jest jasne, że uciekanie się do jakichkol­
wiek form nacisku i przymusu, to wyraz niewiary w 
siłę oddziaływania naszej idei a zarazem niewiary w 
ludzi, w ich ideowość, świadomość, patriotyzm?

Działacze hołdujący metodom administracyjnego 
nacisku i komenderowania zapominają o tym, co tak 
często podkreślał Lenin, że dyktatura proletariacka 
oznacza W stosunku do mas pracujących przede 
wszystkim działalność właśnie p e d a g o g i c z n ą .  
Ci działacze, którzy są zwolennikami „twardej ręki“ , 
zapominają o tym, że „partia powinna bezustannie 
zdobywać sobie zaufanie mas proletariackich... swą 
polityką i swą pracą powinna wykuwać sobie popar­
cie mas... nie komenderować, lecz przede wszystkim 
przekonywać, ułatwiając masom przekonanie się z 
własnego doświadczenia o słuszności polityki partii...'* 
(Stalin).

Stosowanie w działalności partyjnej metod komen­
derowania i przymusu osłabia więź partii z masami, 
podrywa autorytet partii, hamując nasze socjalistycz­
ne budownictwo. Na odwrót, cierpliwe, uporczywe wy 
jaśnianie masom polityki, przekonywanie ludzi o słusz 
ności drogi, jaką kroczymy, umacnia wśród ludzi auto 
rytet partii i zaufanie do niej, umacnia więź partii z 
narodem, pogłębia i wzbogaca jego świadomość, wy­
zwala jego energię, zapal, siły twórcze, przyśpiesza 
budowę sprawiedliwej i zamożnej Polski.

Dlatego ważne jest, abyśmy pamiętali o starej, 
wypróbowanej prawdzie, że zniecierpliwienie jest 
złym doradcą. Że j e d y n ą  d r o g ą  p o z y s k a n i a  
l u d z i  dla naszej wielkiej humanistycznej idei, dia 
trudnej walki o jej realizację — jest żmudne, nie 
zrażające się przeciwnościami i niepowodzeniami prze­
konywanie ludzi, udowadnianie im na gruncie ich 
własnych życiowych doświadczeń, że słuszność jest po 
naszej stronie. Pamiętajmy w naszej codziennej prak­
tyce o tym, że do umysłów ludzkich dotrzeć można 
nie administracyjnym rozkazem, kacykowskim komen 
derowaniem, lecz jasnym, celowym, przekonywającym 
argumentem, żarliwym i serdecznym słowem partyjnej 
agitacji.

stawianie ich sobie — prowa 
dziłoby tylko do zahamowa­
nia wzrostu produkcji, a za­
tem i spożycia.

NASZE SŁABOŚCI
Zależność spożycia od roz­

woju produkcji wymownie 
ilustrują nasze braki. Jeżeli 
np. odczuwamy dotąd brak 
odpowiedniej ilości i różno­
rodności przemysłowych ar­
tykułów szerokiego spożycia, 
to tylko dlatego, że niewy­
starczający był i jest poziom 
ich produkcji. Ale poziom ten 
zależy z kolei od innej pro­
dukcji, od produkcji przemy 
siu ciężkiego, dostarczające­
go przemysłowi lekkiemu ma 
szyn, paliwa, surowców. Do­
póki więc nie uporaliśmy się 
z rozwiązaniem najważniej­
szych zadań rozbudowy prze 
mysłu ciężkiego, a wymagało 
to czasu i zrozumiałych ogra 
niczeń, nie było podstawy 
dla szybszego niż dotychczas 
i wszechstronnego wzrostu 
spożycia. Dopiero dziś mamy 
ku temu mocne podstawy w 
naązych rozbudowywanych i 
nowozbudowanych hutach, 
kopalniach i fabrykach ma­
szyn.

Najbardziej dający się nam 
we znaki niedostatek szere­
gu wartościowych artykułów 
żywnościowych oraz wytwa­
rzanych z surowców pocho­
dzenia rolniczego, wypływa z 
niedostatecznej, w stosunku 
do potrzeb, produkcji rolnej. 
Dla niezahamowanego i wy­
sokiego rozwoju rolnictwa, 
dziś jeszcze w większości nie 
socjalistycznego, o zacofanej 
technice, niezbędna jest sil­
na baza przemysłowa, zdolna 
zaopatrywać je masowo w 
nowoczesne maszyny i sprzęt 
rolniczy, w nawozy sztuczne 
i inne środki produkcji. Mu­
sieliśmy je przedtem stwo­
rzyć. Dziś przemysł nasz mo • 
że już potężnie wesprzeć rol­
nictwo, pomóc w wykorzysta 
niu wielkich rezerw indywi­
dualnej gospodarki chłop­
skiej, stworzyć dla rozwija­
jącego się ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej jeszcze 
mocniejszą i szerszą podsta­
wę rozwoju.

NA GRUNCIE
DOTYCHCZASOWYCH

OSIĄGNIĘĆ
Dziś przystąpiliśmy do. wal 

ki o realizację uchwal II Zja 
zdu z takimi osiągnięciami 
w rozwoju socjalistycznego 
przemysłu, które pozwalają 
nam bardziej niż kiedykol­
wiek jasno widzieć ścisły 
związek i zależność między 
naszym wkładem w produk­
cję, a naszym spożyciem. Oto 
w ciągu zaledwie pół roku 
miały już miejsce dwie ob­
niżki cen artykułów po­
wszechnego użytku. W skali 
rocznej przyniosą one ludno­
ści 10,5 miliarda złotych osz­
czędności, zwiększyły jej si­
łę nabywczą. Realizuje się 
stopniowo zapowiedź partii 
o poprawie warunków płac * i * * * 5

niektórych gorzej stosunko­
wo uposażonych dotąd grup 
pracowników. Większość ro­
botników może poprawić swo 
je zarobki podnosząc kwalifi 
kacje i wydajność pracy.

Wszechstronna pomoc dla 
chłopów pracujących umożli­
wia im zwiększenie docho­
dów poprzez wzrost produk­
cji ich gospodarstw. Oznacza 
to oczywiście możliwości dal 
szego wzrostu spożycia mas 
pracujących. Już w I kwar­
tale bi\, przed ostatnią ob­
niżką cen, zaopatrzenie lud­
ności np. w mięso i przetwo­
ry zwiększyło się o 4 proc. 
w porównaniu z I kwartałem 
ub. r., w cukier i masło o 9 
proc., sprzedaż tkanin baweł 
nianych wzrosła o 13 proc., 
odzieży damskiej o 30 proc., 
obuwia skórzanego o 14 proc. 
Szczególnie wzrosła sprzedaż 
towarów wyższego gatunku i 
wyższej jakości, np. wysoko­
gatunkowych tkanin ubrań i o 
wych sprzedano o 29 proc. 
więcej, kompletów mebli o- 
klejanych, szaf i tapczanów 
o około 20 proc. więcej itd.

Tak oto każdy z nas w co­
raz większym stopniu odczu­
wa związek między osiągnię­
ciami naszej produkcji a po­
ziomem naszego życia. Trze­
ba jednak, byśmy wiedzieli, 
że ten związek nie jest ani 
przypadkowy, ani nowy. Wy 
nika on z praw działających 
w naszej gospodarce, z celu, 
który jej przyświeca od po­
czątku istnienia naszego u- 
stroju. I wyciągając z tego 
wnioski, pamiętajmy, że po­
ziom naszego spożycia, jego 
szybki wzrost zależy od tego 
yv jakim stopniu potrafimy 
nadal rozwijać i doskonalić 
naszą produkcję, w jakiej 
mierze obniżać będziemy jej 
koszty.

Uchwały II Zjazdu jasno 
określają nasze, zadania. Na 
ich czoło wysuwa się walka 
o szybkie podniesienie rolnic 
twa, któremu może i powi­
nien pomóc cały naród. Pra­
cownicy przemysłu 1 pozosta­
łych gałęzi gospodarki muszą 
wzmóc swoje wysiłki nad 
wykonywaniem planów. Dla 
szybkiej poprawy bytu mas 
nieodzowna jest produkcja 
wysokiej jakości zgodna z 
zaplanowanym asortymen­
tem i możliwie jak najtańsza.

Dlatego szczególną wagę 
posiada nieustanne i coraz 
szybsze podnoszenie wydaj­
ności pracy, oszczędzanie su­
rowców i materiałów, gdyż 
są to podstawowe warunki 
powodzenia wszystkich na- 
szyeh zamierzeń, nieodzowne 
warunki dalszych obniżek 
cen i dalszego nieustannego 
wzrostu realnych płac i do­
chodów. Wzrost naszej w y­
dajności pracy i oszczędność 
w produkcji będzie decydo­
wać o coraz lepszym i obfit­
szym zaopatrzeniu naszych 
stołów, o coraz dostatniej- 
szym i kulturalniejszym ży­
ciu naszych rodzin.

ZYGMUNT BRYKALSKI

P rzodująca brygada betonśarska P o k a z s zy b k o ś c io w e j 
n a p ra w y  s a m o c h o d ó w
W Technicznej Obsłudze 

SamoćTiodów w Gdyni prze­
prowadzono z udziałem 
przedstawicieli Stacji Tech­
nicznych Obsługi Samocho­
dów z całego kraju pokaz 
szybkościowej naprawy sa­
mochodów „Star-20“ syste­
mem potokowym Pokaz ten 
obejmował wymianę wszyst­
kich zasadniczych zespołów 
jak: silnika, skrzyni biegów, 
przedniego i tylniego mostu 
mechanizmów.

Dotychczas Stacje TOS 
prowadziły indywidualne na­
prawy samochodów w cią­
gu około 25 dni. Dzięki ofiar 
nej pracy brygady silniko­
wej Kleszczewskiego i bry­
gady podwoziowej Melcera 
wymianę zespołów trzech sa­
mochodów ciężarowych ty­
pu „Star-20“ wykonano w 
ciągu dwóch dni.

Realizując uchwały II Zjaz­
du PZPR, załoga ZBM OB—2 
zobowiązała się do przekazania 
do użytku dwóch domów akade 
mickich na 143 dni przed ter­
minem, tj. do dnia 31 sierpnia 
Przy zakładaniu stropu wyróż­
nia się brygada betoniarska JA 
NA KACZKOWSKIEGO, któ­
ra wykonuje przeciętnie 303 
proc. normy.

Na zdjęciu: brygada Kacz­
kowskiego przy betonowaniu 
stropu „DMS‘‘ .

Fot. Z. Kosycarz

P ro je k t u le p s zo n e g o
luqrotrawlera

o p r a c o w a ł a
P o lite c h n ik a  G d a ń sk a

Łamigłówka jakich mało

Go robić, £dy zwolni się je d n o z22miejsc?
Rozochocony zabawą star- zgiąć palców. Nad nim usta- Współczesna medycyna dy 

szv jegomość porywa mło- wiony jest metalowy przy- sponuje skutecznymi środka 
dziutką, zgrabną partnerkę rząd — coś na kształt małe- mi do zwalczania chorób go- 
i przyłącza się do wirujących go dźwigu portalowego. Sam śccowych. Naświetlanie pro- 
w tańcu par. Ale nie trwa to go musi obsługiwać, sam jest mieniami Rentgena i la^P^ 
długo. Już po chwili zatrzy- jego silą napędową. U góry kwarcową, diatermia, zastrzy

przerzucona jest ruchoma lin ki złota i inne, ogłady boro-, 
ka Na niej zawiesza prawe winowe i kąpiele, masaże, 
ramię, a drugi koniec linki gimnastyka lecznicza itd. Po- 
ujmuje w lewą rękę i ciąg- ważną część tych zabiegów 
nie. Ciągnie chore ramię tak mogą wykonać zakłady fizy- 
dlugo w górę, na taką wyso- koterapii — gdy chodzi o wy 
kość, na jaką pozwala wzras padki lżejsze. Ale powstaje 
tający z każdym centyme- pytanie, co robić z chorymi, 
trem ból. Przykra to i trud­
na gimnastyka — ale z cza­
sem daje rezultaty.

W pokoju, gdzie leżą ko-
Zespól naukowców i inży­

nierów Katedry Technologii 
Okrętów Politechniki Gdań 
skiej wykonał dla ]3otrzeb ry 
bołówstwa dalekomorskiego 
projekt ulepszonego statku ry 
backiego typu lugrotrawler.

Walory nowego statku ry­
backiego poza zwiększeniem 
ładowności wyrażają się 
przede wszystkim w polep­
szeniu warunków pracy ry­
baków i rozszerzeniu pomie­
szczeń dla załogi.

Nowy typ lugrotrawlera 
jest o 2 metry dłuższy od se 
rii dotychczas zbudowanych 
statków tego typu, posiada 
dodatkowe zbiorniki wodne, 
zapewniające dłuższy za­
sięg pływania oraz większą 
ilość pomieszczeń. Duża ja­
dalnia, kuchnia, nowe u- 
rządzenia chłodnicze i ma­
gazyn żywności, dodatkowe 
zbiorniki na wodę słodką za 
pewnią lepsze' warunki pra­
cy i życia załogi. Udogodnię 
niem w pracy rybaków jest 
zainstalowanie mechaniczne­
go urządzenia do wyciągania 
plawnic z morza oraz 
zainstalowanie na rufie auto 
matycznej rolki spinającej 
do lin trałowych, eliminują­
cych pracę ręczną.

muje się z bolesnym gryma­
sem ną twarzy, chwyta się 
za zreumatyzowane kolano i 
żałośnie kuśtykając wraca 
na swój miękki fotel. Na wi­
downi wesołość...
. Któż nie zna tej anegdoty­
cznej, operetkowej postaci?
Śmiejemy się z dolegliwości 
podstarzałego Don Juana, 
którą przeszkadza mu w nie­
wczesnych zapędach. Śmieje 
my się, choć -może. sami za biety. na pierwszy rzut oka 
chwilę poczujemy tępy ból w wygląda weselej. Panuje tu

którym leczenie embulatoryj 
ne nie wystarcza, którzy mu­
szą być skierowani na lecze­
nie kliniczne?

Stefan Kędziora rozstał się z biedę
W Sandomierskiem ziemia 

jest dobra, urodzajna. Sły­
nie w kraju z dorodnej psze 
nicy. Rzecz jednak w tym, 
że nie dla wszystkich ziemi 
tej wystarcza. W przeludnić 
nych wsiach można jeszcze 
dziś spotkać wielu chłopów 
bezrolnych i małorolnych, 
którzy, trzymając się upar­
cie swych ubogich w ziemię 
gospodarstw, „klepią bie­
dę“.

Co śmielsi 1 bardziej przed 
siębiorczy jedęak od kilku 
już lat gospodarzą na żyz­
nych ziemiach gdańskich, na 
Żuławach, gdzie osiedlili się
i żyją dziś zamożnie.

Stefan Kędziora jednak do
piero 27 kwietnia br. osiedlił 
się na wolnym gospodar­
stwie w Przejazdowie gminy 
Wiślinki. Otrzymał przydział 
na dom mieszkalny, oborę i
5 ha żyznej, żuławskiej zie­
mi oraz 7500 zl pożyczki na 
zagospodarowanie. W cia.gu 
trzech tygodni stał się go­

spodarzem „całą gębą“ . Za 
pożyczkę kupił konia i 2 
krowy. Krowy się wycieliły 
i pomnożyły jego dobytek o 
dwa cielaki. A jedyny inwen 
tarz, jaki przedtem posiadał, 
to była maciora. Pięć prosia­
ków, to już przejazdowski 
przychówek.

Kędziora ceni wysoko tro­
skę, jaką go otacza państwo 
ludowe i nie zamierza mar­
nować uzyskanej pomocy. 
Swoje pola obsiał zbożem i 
warzywami, założył 8 okien 
inspektowych, w których pi­
kuje pomidory. Cieszy się, 
że pomnożył się mu żywy 
inwentarz, że wysiane zbo­
że zazieleniło się. A w pla­
nie na przyszłość ma prze­
budować dom, wybudować 
stodołę. Nie leniuchować 
przyjechał tu z dalekiego 
Slupeza w gminie Dwikozy 
z sandomierskiego. Tani 
miał tylko domek i 7 arów 
ziemi. A teraz dzięki pomo­
cy władzy ludowej. Kędzio­

ra stał się prawdziwym go­
spodarzem. Na przeciąg 3 
lat, podobnie jak wszyscy o- 
sadnicy został zwolniony z 

«obowiązkowych dostaw i od 
podatków. Przez ten czas za 
gospodaruje się i pobuduje. 
Kędziora na pewno czasu te­
go nie zmarnuje.

stawach.
N o’cóż, humor to dobra 

rzecz. \Varto pośmiać się na­
wet z tego, co i nam czasem 
dolega. Ale gdy przypadko­
wo, lub co gorsza — nie przy 
padkowo przekroczymy próg 
pewnego pawilonu w gdań­
skiej Akademii Medycznej, 
gdzie mieści się oddział reu­
matologiczny — wtedy na pe 
wno odechce się nam śmie­
chu. Bo to, co tu zobaczymy, 
to już nie farsa, to —niestety 
— najprawdziwszy dramat...

W izbach szpitalnych leżą 
różni ludzie — mężczyźni i 
kobiety, starsi i zupełnie je­
szcze młodzi, pracownicy fi­
zyczni i umysłowi.

18-letni chłopiec ma o- 
brzmiałe stawy kolanowe. 
Gdy go tu przywieziono, nie 
mógł chodzić. Teraz, po kil

większy porządek, na stoli­
kach kwiatki. Ale i tu we­
soło nie jest.. Przeciwnie — 
może jest jeszcze smutniej, 
niż u mężczyzn.

Jedna a  chorych je śnia­
danie. Inne już skończyły, 
ale ona ciągle jeszcze bory­
ka się z tą skomplikowaną 
czynnością. Powoli, z trudem 
ujmuje pokrzywionymi pal­
cami kawałek Chleba z wą­
trobianką i z wysiłkiem pro 
wadzi go do ust. Na skórze 
ma jakieś brunatne „plgjny- 
Nogi poskręcane, bezwładne

Na pytanie, jak się czuje, 
uśmiecha się: „O, teraz to 
już znacznie lepiej. Żeby tyl 
ko tak pozostało..“ Nie liczy 
na możliwość dalszej popra­
wy, boi się, aby nie nastąpi­
ło pogorszenie. Leży w szpi­
talu już 7 miesięcy.

Na innych łóżkach mniej- 
więcej ten sam obraz. Powy

Pisaliśmy o oddziale reu­
matologicznym II kliniki cho 
rób wewnętrznych Akademii 
Medycznej w Gdańsku, nie 
napisaliśmy jednak jeszcze o 
rzeczy najważniejszej. Otóż 
oddział ten — jedyna placów 
ka kliniczna tego rodzaju nu 
województwo gdańskie, ora! 
częściowo olsztyńskie i ko­
szalińskie — liczy ... cztery 
niewielkie pokoiki z 20 łóż­
kami! 10 łóżek dla mężczyzn, 
10 — dla kobiet. Są jeszcze 
dwie „ruchome" leżanki, któ 
re umieszcza się w razie naj­
bardziej naglącej potrzeby — 
raz u kobiet, raz u mężczyzn. 
Wtedy pokoiki są tak zapcha 
r.e, że trudno się w nich po­
ruszać.

W najlepszym więc razie 
w oddziale klinicznym gość­
ca w Gdańsku może znaleźć 
miejsce 22 chorych obojga 
płci. A trzeba pamiętać, że

ku miesiącach leczenia odzy- k icane, bezwładne kończy- choroba jest przewlekła, po-
skał już trochę władzy w no­
gach, ale ciągle jeszcze sta­
wia kroki niezdarnie, niepe­
wnie. Jego rówieśnicy uga­
niają się za piłką po bois­
kach lub zawzięcie pedałują 
na rowerach. On już tego 
prawdopodobnie nigdy nie 
będzie robił.

— Szczególnie ciężki przy 
padek? — Lekarz wzrusza ra 
mionami, — skądże. Przecież 
pacjent już chodzi. O, proszę 
popatrzeć tu...

Na jednym z sąsiednich *ó 
żek leży mężczyzna przeszło 
40-letni. Choroba poraziła 
wszystkie jego kończyny. Ko 
lana ma nabrzmiałe, jak ba­
lony, mięśnie nóg zwiotcza­
łe, stopy wykrzywione. Z tru 
dem porusza rękami, Nie mo 
że unieść ramion, nie może

ny, zwiotczałe mięśnie, o- 
brzmiałe stawy. Wielu z tych 
ludzi to już kaleki na całe 
życie.

— Więc to jest reumatyzm 
— pyta przerażony laik, bo. i 
jemu od czasu do czasu (na 
zmianę pogody) rwie trochę 
w stawach. — To jest reu­
matyzm? Niemożliwe!

Lekarz odpowie mu twier-

byt w szpitalu trwa przecię­
tnie kilka miesięcy i w zwią­
zku z tym przepustowość łó­
żek jest niesłychanie powol­
na. Już dziś, przy słabym je­
szcze stosunkowo rozpozna­
niu potrzeb terenu, lista zgło 
szonych chorych, czekają­
cych na swą kolejkę, wyno­
si 250 osób. Wielu z nich cze 
ka jut od kilku lat. A gdyby

dząco. Tak, to jest właśnie t&k głębiej sięgnąć poradni-
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Wiersz wiosenny 
1 z nawiasami
\ Liryka dlcu/i w krtani.

Jest wiosna — zapouńedi lata.
I (Wyłażą z nor chuligani.

Nie zawsze w barwnych krawatach).

Rzeki wiosenne płyną
| Ach, zda się do raju bram!
\ (Papiery, flaszki od wina
= Na brzegach zostawia cham).

\ Łąki się srebrzą rosą,
Szłoby się po nich i szło.

B (Niestety, nie można boso,
| Bo to trawie — tłuczone szkło).

= • Rozkwitły w słońcu stadiony,
Brzmi olimpijska cytra, 
iRodzimy, kraciasty Johnny 
Flaszką celuje w arbitra).

Mknie elektryczny pociąg, 
z Jak wiosna złoto - niebieski.
| (W wagonach ktoś ściany pociął.

Stłukł szj/bę, porobił freski).

| Wieczorem cisza, słowiki...
Któż niewrażliwy jest na to? 

i  (Teoretycznie, bo ryki
Wyczynia nocami matoł).

Człowiek na świat się patrzy =
I Radośnie, ufnie, pogodnie. =
| (By dzikus był coraz rzadszy, =

Tępmy go wszyscy zgodnie!)

KAROL KORD |
= r
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to, co potocznie nazywamy 
reumatyzmem. Oczywiście, 
są to stany bardzo ciężkie. 
W języku naukowym okreś­
la się je różnie, w zależności 
od rodzaju schorzenia: infek 
cyjne zapalenie stawów, goś­
ciec mięśniowo-powęziow3r, 
zesztywniające zapalenie krę 
gosłupa itd. Ale w każdym z 
tych wypadków, nawet naj-

ctwem przeciwgośćcowym w 
teren — co przecież musi z 
czasem nastąpić — o ileż 
więcej ujawniono by wypad­
ków, wymagających klinicz­
nego leczenia?

Oddział reumatologiczny w 
Akademii Medycznej powi­
nien spełniać rolę, do której 
przede wszystkim jest powo­
łany — powinien być szkolą

n cięższych, rozpoczynało się kadr wyspecjalizowanego w
od „niewinnego“ , przemijają 
cego bólu. Od bólu, który 
jest często przedmiotem żar­
tów, który jest lekceważo­
ny...

walce z gośćcem personelu 
lekarskiego. Dla masowego 
lecznictwa natomiast musi 
powstać odrębna placówka 
kliniczna — szpital wojewó­
dzki lub miejski z odpowied­
nią liczbą (100 lub więcej) łó 
żek, ewentualnie z oddziałem 
dodatkowym dla przewlekle 
chorych w jednym z mniej­
szych miast województwa.

Jak dotychczas, sprawa jest 
przez czynniki centralne nie­
doceniana. Gdy np. Wojewó­
dzki Wydział Zdrowia w 
Gdańsku wystąpił o utworze 
nie oddziału reumatologicz­
nego w Pelplinie na 70 łóże.t, 
projekt ten został odrzuco­
ny. Nie rusza także z miej­
sca koncepcja wykorzystania 
sopockiego Zakładu Kąpielo­
wego dla celów leczenia prze 
ciwgośćcowego.

Nie będziemy wchodzić w 
szczegóły, co i jak trzeba zro 
bić. Jest to rzeczą apara*u 
służby zdrowia — nie naszą. 
Bo na zwykły zdrowy ro­
zum sprawa jest przecież ja­
sna: 22 miejsca szpitalne dla 
klinicznego leczenia choroby, 
którą w mniejszym lub więk 
szym stopniu dotkniętych 
jest wiele tysięcy ludzi — to 
stan, który trwać nie może.

Zarówno więc w interesie

Sięgnijmy do statystyk. Na 
zbadanych przez lekarzy-reu 
matologów 1454 pracowni­
ków fizycznych Stoczni 
Gdańskiej, u 552 stwierdzo­
no dolegliwości gośćcowe. A 
więc 38 proc. Wśiód praco w 
ników umysłowych stoczni 
odsetek dotkniętych gość­
cem jest wyższy, bo na 391 
zbadanych było ich 160, czyli 
40,9 proc. W przemyśle ryb­
nym zbadano 747 pracowni­
ków fizycznych, z czego u 
226 (30,3 proc.) stwierdzono 
objawy gośćca. Wśród pra­
cowników umysłowych tego 
przemysłu na 114 zbadanych 
56 skarżyło się na dolegli­
wości reumatyczne (42,1 pro­
cent). W WPKGG na zbada­
nych 995 pracowników fizycz 
nych objawy schorzeń gość­
cowych wykazywało 283 o- 
soby, czyli 28,4 proc., a na 
116 pracowników umysło­
wych — 47 osób (40,5 proc.)

Ogółem na zbadanych w 
trójmieście przez lekarzy-reu 
matologów ok. 10 tys. osób
ok. 2.500 wykazywało obja- . ___  ___
wy schorzeń reumatycznych, ludności, jak i państwa trze-

Czy potrzebne są jeszcze ba poważnie zabrać się do 
inne argumenty, aby udowo- rozwiązania tego problemu. I 
dnić, że choroby gośćcowe to możliwie jak najprędzej, 
stanowią problem społeczny
pierwszorzędnej wagi? B. Szymański
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TRÓJMIASTA
0  MAŁĄ MECHANIZACJĘ

W WPKGG
Na każdym toz 

jezdzie tramwa­
jowym w Gdań­
sku, Wrzeszczu, 
01'wie i innych 

JT© A  dzielnicach mia-
CS sta motorniczy o-

puścić musi wóz
1 przełożyć zwrotnice, aby tram­
waj mógł przejechać w odpowied 
nim kierunku. Oczywiście nie 
przyśpiesza to ruchu komunika- 
cyjnego, no i denerwuje śpieszą, 
eych się pasażerów. Toteż 
WPKGG powinno uruchomić 
„małą mechanizację'', tym. bar. 
iziej, że automatyczne zwrotnice 
wraz z całym urządzeniem są za­
instalowane przy każdym rozjeż. 
czie co najmniej już od paru lat

„I TAK NA DRUGI ROK 
TRAWA UROŚNIE...“.

...mówią niektó 
rzy bywalcy nowe 
go zieleńca przy 
Bramie Oliwskiej 
w Gdańsku i po­
zwalają swoim 
pociechom trato­
wać trawniki, ni. 
szczyć zieleń, za­
śmiecać skarpy. Może by więc 
zajrzał tam czasem plantowy' al­
bo milicjant i najbardziej prze­
mądrzałym ,.wlepił' mandat. Bo 
gdy nie skutkują słowa....

Przygotowania do obchodu
„Dni Oświaty, Książki 

i Prasy14
30 bm. rozpoczynają się 

w całym kraju „Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy“. Rady 
czytelnictwa i książki, ko­
mitety Frontu Narodowego, 
organizacje społeczne i in­
stytucje kulturalne opraco­
wują obecnie nowe, atrakcyj 
ne formy popularyzacji czy­
telnictwa książki i prasy 
wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa.

Wojewódzki Komitet Wy­
konawczy „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy“ w Gdań­
sku przygotował już pro­
gram obchodu „Dni“ na tere­
nie naszego województwa. W 
czasie od 1 do 13 czerwca 
br. zorganizowane będą licz­
ne imprezy kulturalne — v.-y 
stępy „Artosu“ , artystów te­
atru i opery, zespołów arty­
stycznych, spotkania z posła 
mi i pisarzami. W każdym 
mieście i gminie urządzone

Na terenie województwa 
gdańskiego w przygotowaniu 
obchodów „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy“ biorą czyn 
ny udział m jn. „Domy 
Książki“ , Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej, Związek 
Samopomocy Chłopskiej, 
Związek Zaw. Nauczyciel­
stwa Polskiego, Film Polski 
i wyższe uczelnie. ZSCh or­
ganizuje w dniach 29 i 30 
bm. oraz 5 i 6 czerwca wy­
cieczki chłopów do Gdań­
ska. Wiele odczytów w mia­
stach i na wsi wygłosi w 
tym czasie TWP. Na wieś 
wyjadą też wykładowcy 
Akademii Medycznej z pre­
lekcjami o rozwoju wyż­
szych uczelni w Polsce Lu­
dowej. lecznictwie ziołowym 
i uprawie ziół, walce z za­
bobonami i znachorstwem.

Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna ogłosiła konkurs

będą wystawy książek, obra na najestetyczniejszy wygląd 
żujące nas-z dorobek wydaw biblioteki w „Dniach Oświa- 

I niczy. loterie książkowe, kier ty“. Tegoroczne obchody „Dni 
' masze itp. Przewiduje się Oświaty“ przebiegać będą pod 

też organizowanie zlotów hasłem „Książka wychodzi 
czytelniczych w miastach na wieś“ . Dlatego w każdej 
powiatowych, na których gminie i gromadzie urządzo- 
ogłaszane będą błyskawiczne ne będą dobrze zaopatrzone 
konkursy czytelnicze. punkty sprzedaży książek.

Z węilróueknrzazni

Z  sali s ą d o w e j

Po pijanem u sp o w o d o w a ł
katastrofę sam ochodow ą

Przed dwoma miroi.j cami 
pisałem o słupach o>vv'.ot le­
nia gazowego na pl. Gorkie­
go pozbawionych latarni i 
szpecących ulice. Miejskie 
Zakłady Gazownictwa usuną* 
ły je, ale zapomniały o slu­
pach znajdujących się przy 
ul. Wały Jagiellońskie obok 
budynku KW  PZPR, gdzie 
wieczorem i w nocy panują 
egipskie ciemności. Chęia- 
łerr_ więc zapytać kierownic 
two MZG, czy mam mu po 
kolei pokazywać wszystkie 
zapomniane słupy? Czas bo 
już wreszcie uwolnić nasze 
miasto od takich „ozdób“ .

DRZAZGA

8 listopada ub. roku Hen­
ryk Chotkiewicz, zam. w Oru 
ni przy ul. Betlejemskiej 9, 
będąc w stanie alkoholowe­
go zamroczenia uruchomił 
niepostrzeżenie samochód 
ciężarowy marki „Ford“ , po 
zostawiony na ulicy przez 
szofera Antoniego Kłosa, i 
mając na platformie grupę 
dzieci, ruszył samochodem 
w stronę Kartuz. Po drodze 
zaprosił do szoferki swego 
znajomego Jana Laskowskie 
go, żanreszkalego w Gdań­
sku przy ul. Kartuskiej 
205/3. Przez całą drogę Chot 
kiewjcz prowadził wóz nie­
pewnie i z dużą szybkością, 
a w drodze powrotnej jadąc 
nieostrożnie i zygzakami spo 
wodował katastrofę samocho 
du, który uderzył w drzewo, 
wywrócił się i rozbił. W ka­
tastrofie straciło życie czwo­
ro dzieci, a czworo doznało 
obrażeń cielesnych. Sam 
Chotkiewicz nie poniósł 
szwanku. Laskowski doznał 
lekkiego obrażenia cielesne­
go, po czym, jak przystało 
na chuligana, zbiegł z miejs 
ca wypadku. Znajdujący się 
W pobliżu autobus PKS za­
wiózł1 ofiary wypadku do 
szpitala.

Epilog tego dramatu roze­
grał się ostatnio w Sądzie 
Wojewódzkim w Gdańsku. 
Rozprawie przysłuchiwali

się przedstawiciele społeczeń 
siwa, którzy jak najostrzej po 
tępili chuligański wybryk 
Chotkiewicza karanego już 
przed tern, jak się okazało, za 
spowodowanie wypadku i poz 
bawionego prawa jazdy, jak 
również Laskowskiego także 
już karanego obozem pracy 
za chuligaństwo. Przewód sa 
dowy i zeznania świadków 
cał1-i wicie potwierdziły wi­
nę oskarżonych, w wyniku 
czego Sąd Wojewódzki ska­
zał Henryka Chotkiewicza 
na 8 lat, a Jana Laskow­
skiego na 6 miesięcy więzie­
nia za nieudzielenie pomo­
cy ofiarom wypadku.

Po ostatniej obniżce ren
Dobrze spisała się młodzież 
na mistrzostwach akademickich Wybrzeża

W sklepach i domach towarowych panuje ożywiony ruch. 
Tysiące ludzi zapoznaje się ze zniżonymi cenami towarów. 
Najwięcej kupujących można spotkać przy stoiskach z ma. 
tcrialami. Tu bowiem różnica cen jest najpoważniejsza.

Na zdjęciu: mieszkańcy Wrzeszcza z zainteresowaniem 
oglądają wystawę towarów, objętych kolejną obniżką cen.

Fot. Z. Kosycarz.

P r o s im y  o „ d a s z - m a s z - s m s ż c i

— Proszą o kartą.
— Służą, co podać?
— Chwileczką. Rozejrzą 

się, co macie.
Gość pogrążył sią w stu­

diach nad jadłospisem. Kel­
ner pośpieszył do innych sto 
lików.

A gdy po kilku minutach 
powrócił, siedząc obok i cze­
kając na kelnera z mojego 
rejonu, podsłuchałem nastę­
pującą rozmową.

żądaniem nieznanych u nas 
potraw.

— Potrawy, których pan 
żąda, nieznane są u. nas — 
zwróciłem sią do gościa. Ma­
my różne kotlety, pieczenie, 
golonki itp., a zupy: jarzy­
nowe, grochowe, makarony 
itd.

— To dlaczego podają ta­
kie potrawy w jadłospisie 
— odrzekł i podał mi kartą. 
Zaczęliśmy wobec tego stu-

— Poproszą o zupą solz i  diować ją we trzech, razem
na drugie danie het-wał-wij.

— Co, proszą? Kelner po­
chylił się nad gościem.

— Zupą sols i na drugie 
het-wał-wij.

— Obywatelu, u nas takiej 
zupy nie ma. Nie przyrzą­
dzaliśmy również takiego 
drugiego dania.

— A w karcie jest. To mo 
że macie zupą — czymha z 
milki i kotlet sukwizyn?

— Nic nie rozumiem. — 
Kelner jeszcze bardziej po­
chylił sią nad gościem.

— To może jest wirka- 
rziem?

Kelner machnął obiema 
rękami, spojrzał bezradnie 
wokoło, jakby szukając ra­
tunku. Zainteresowałem sią 
niezwykłym gościem i jego

K R O N I K A  D N E A
Zapisy do szkól podstawo­

wych w Sopocie
Wydział Oświaty Prezydium 

MRN w Sopocie zarządzi! zapisy 
do szkól podstawowych do kla­
sy I dzieci urodzonych w roku 
11.47. Szkoły sopockie będą przyj 
mowały zapisy w dniach 2, 3, 
4 i 5 czerwca br. w godzinach 
od 10 do 13 i od 18 do 19. Przy 
zapisach należy przedłożyć me­
trykę urodzenia, świadectwo 
szczepienia ospy i dowód zamel­
dowania.

Odczyt pt. „Pochodzenie
człowieka“

TWP organizuje w dniu 23 ma 
ja o godz. 10 w sali „Teatru la­
lek“ we Wrzeszczu odczyt „O 
pochodzeniu człowieka“. Prele-

r E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku — 

„Dom lalki“ , godz. 19.
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

nieczynny.
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Zabusia ‘, godz. 19.

gentem będzie dr Janusz Michej
da. Po odczycie — film.

Takich szkół więcej
Spośród wielu zakładów 

pracy, instytucji i szkół bio 
rących udział w porządkach 
wiosennych, na szczególne 
wyróżnienie zasługuje szko­
ła nr 28. w Gdańsku. Mło­
dzież tamtejsza zobowiązała 
się odgruzować przyległy do 
szkoły teren,i objąć nadzór 
nad nowopowstałym ogród­
kiem miczurinowskim. Ucz­
niowie starszych klas przy­
rzekli -wykonać sposobem 
gospodarczym 13 nowych 
koszy na śmieci i rozmieścić 
je na terenie szkoły. Dziew 
częta dopilnują, aby w kla­
sach nie zabrakło kwiatów.

Ponadto młodzież szkoły 
nr 18 postanowiła w ciągu 
dwóch miesięcy zebrać 1.000 
kg złomu i 1.000 butelek. 
Aktywnie pracujący człon­
kowie szkolnego koła PCK 
obejma nadzór nad czystoś­
cią w klasach, gdzie pod ich 
kierownictwem zorganizowa 
ne zostaną zespoły dbajace 
o czystość. Interesująco re­
dagowana ' gazetka szkolna 
informować będzie w holu 
szkoły o przebiegu między- 
klasowego współzawodnic­
twa w utrzymaniu czysto­
ści. (ml)

W M H e
tzw. molochronach, które na 
być można w każdej droge­
rii,' lub sporządzić własno­
ręcznie z papieru do pako­
wania.

Czytelniczka nasza ob. 
Dziś postaramy się odpo- pyta nas, jak w  ogóle usuwa Kierznowska, która niedaw- 

wiedzieć od razu na kilka li­
stów naszych czytelniczek,

z kelnerem.
Znaleźliśmy w niej takie 

oto jeszcze nazwy potraw 
„Par waj z serem i nirdt“ 
„kalesony z huhu“ , „ręka­
wy z jajujem", „czarny cik. 
kap. ziem.“, „febrą wiep. 
kap.“, „dasz masz. smaż.' 
„bijgo grosz. kisz. ciem.' 
„szkap-hap. hm“. Pozosta­
łych nazio nie mogliśmy, nie 
stety, odczytać — wszyscy 
trzej za mało byliśmy biegli 
w języku zwanym „beł-kol“ , 
a żaden z nas przy tym nie 
miał przy sobie lupy ze 
szkłem powiększającym.

*  *  «

Kierowniku „Starogdań- 
skiej“ w Gdańsku. Za 
pomysłowe wzbogacenie ja­
dłospisu zapraszamy was na 
obiad. Na pierwsze będzie: 
„dasz-masz-smaż“, a na dru­
gie —- „bijgo grosz. kisz. 
ciem.“ . Nazwy tych potraw 
znajdzie obywatel w nie­
chlujnym, nieczytelnym zu­
pełnie jadłospisie z dnia 18 
bm.

(Jog.)

Akademickie mistrzostwa 
lekkoatletyczne Wybrzeża, 
które odbyły się w sobotę i 
niedzielę na stadionie Budo­
wlanych we Wrzeszczu, zgro 
madziły na starcie 150 zawód 
ników i zawodniczek repre­
zentujących wszystkie wyż­
sze uczelnie znajdujące się 
w trójmieście.

Z zadowoleniem należy 
stwierdzić, że większość za­
wodników przygotowała się 
do mistrzostw bardzo ■‘starań 
nie, o czym świadczą dobre 
wyniki osiągnięte prawie we 
wszystkich konkurencjach, 
pomimo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych i 
rozmokłej od deszczu bieżni.

Ze szczególnym uznaniem 
należy podkreślić dobre przy 
gotowanie młodzieży ze szko 
ły lekkoatletycznej przy 
WSE w Sopocie. Reprezen­
tanci tej szkoły górowali 
zdecydowanie nad pozostały­
mi zawodnikami, zajmując 
zespołowo pierwsze miejsce.

Indywidualnie najlepszą formę 
wykazali Graniczny (WSE) w 
sprintach oraz Pazderski (WSE) 
w biegach przez plotki. Dobrze 
spisał się tez Lisowski (Pol. Gd.), 
który sprawił bodajże najwięk­
szą niespodziankę zwyciężając w 
hic-gu na 800 m jednego z naj­
lepszych średniodystansowców 
Wybrzeża Musiała (P. G.).

Z kobiet najlepsze wyniki o- 
siągnęła sprinterka Szulc (WSE), 
która zajęła pierwsze miejsce w 
biegu na 100 m, 200 m i w sko­
ku w dal.

WYNIKI:
MĘŻCZYŹNI: 100 m — Granicz 

ny (WSE) 11,2, 200 m — Granicz 
ny (WSE) 23,8, ‘400 m — Watała 
(PG) 55,6 ,800 m — Lisowski (PG) 
2,01,7, 1500 m — Musiał (PG) 4:06, 
3000 m — Garnkowski (WSE) 
$.16,4, 5000 m — Garnkowski
(WSE) 16:17,4, 110 m płotki —
Pazderski (WSE) 16,2, 200 m płot 
ki — Jegorow (WSE) 27,4, 400 m 
— Pazderski (WSE) 60 sek., skok 
w dal — Okoński (PG) 6,58, skok 
wzwyż — Kundo (PG) 175, tycz­
ka — Kaczmarek (PG) 3,40, trój-

skok — Deorowicz (PG) 12,88, 
kula *— Deorowicz (PG) 11,39, 
dysk — Listę wnik (PG) 38,86, 
oszczep — Rusin (WSSP) 44,26, 
młot — Kaczmarek (PG) 43,43 rn.

4 X 100 m — PG 45,9, 4 X 400 
m — PG 3:42,5.

KOBIETY': 80 m płotki — Bart 
kowska (PG) 15,0, 100 m — Szulc 
(WSE) 13,4, 200 m — Szulc (WSE) 
27.8, 400 m — Brzóska (WSE)
64,0, 800 m — Brzóska (WSE)
2:38,0, skok wzwyż — Bartkow­

ska (PG) 1,35 m, skok w dal — 
Szulc (WSE) 4,82, kula — Loren- 
cik (WSE) 10.43, oszczep — Kup­
ka (PG) 22,47, dysk — Harmaciń 
ska (WSSP) 24,91, 4 x 100 m — 
WSE Szkoła Młodzieżowa LA 
56,5.

PUNKTACJA DRUŻYNOWA: 
1) WSE Sopot — 1017 pkt., 2) Po­
litechnika Gdańska — 739 pkt., 
3) Akad. Med. — 56 pkt.. 4) WSP 
— 38 pkt., 5) WSSP — 32 pkt.

(AL.)

Wycieczka do cyrku
W ramach uroczystości 

roku jubileuszowego Elblą­
ga wystąpi z bogatym prog­
ramem artystycznym Cyrk 
Nr 1, który został nagrodzo­
ny na festiwalu we Wroc- 
wiu.

Celem udostępnienia tego 
ciekawego widowiska miesz 
kańcom trójmiasta „Orbis“ 
organizuje specjalną wy­
cieczkę do Elbląga w dniu 
30 bm.

Koszt uczestnictwa wraz z 
biletem do cyrku wynosi: 
pociągiem turystycznym 3G 
zł, wycieczką grupową 42 zł.

Zapisy przyjmuje PPiT 
„Orbis“ do dnia 27 bm., tcl. 
34777.

>-m bardziej, że wszystkie li- 
j sty dotyczą porad dla gospo­
dyń.

K. Szymańska z Wrzesz­
cza zapytuje, jak przechowy­
wać w okresie letnim zimo­
wą odzież.

Droga czytelniczko! „Wro- 
iem nr 1“ naszej zimowej

K I N A
GDAŃSK: ,,l,eningra»t“ — „O- 

krętv szturmują bastiony", od 
lat 12, godz. 16, 13, 20. „Bajka“ 
we Wrzeszczu — „Anna prole- 
tariuszka", od lat 14, godz. 16 i
18.30, „ZMP-ow iec“  w-e Wrzeszczu
— ,,Porwanie", od lat 14, godz.
15.30, 18, 20.30. „1 Maja“ w No­
wym Porcie — „W  teatrze saty­
ryków" i „Mecz stulecia", od lat 
7, godz. 18, 20. „Delfin“ w Oliwie
— „Lubow Jarowaja“ , I seria, 
od lat 12, godz. 16, 18. 20.

GDYNIA: „Atlantic“ — „Bez ad 
resu“ , od lat 14, godz. 15.30, 17.30,
19.30, „Goplana“ — „Kwiat mi­
łości", od lat 12, godz. 16, 18, 20 
„Warszawa" — „Nauczyciel tań­
ca", X seria, od lat 16. godz. 16. 
18, 20. „Fala“ na Grabówku — 
„Strażnica w górach", od lat 12. 
godz. 18, 20. „Promień“ w Chy­
loni — „Za cenę życia", od lat 
14. godz. 18, 20, „Neptun“ w Or­
łowie — „strajk w Szanghaju“, 
od lat 14. godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia“ — „Dzien­
nik marynarza“ , od lat 14, godz. 
16, 18, 20. „Bałtyk“ — „Wielki 
balet“, od lat 16. godz. 15.30, 17.30,
19.30,

się wszelkie plamy z tkanin. no przybyła na Wybrzeże, 
Otóż, z wyjątkiem plam z słusznie pisze, że nasz mor- 

tranu, najlepiej usuwać Eici klimat przyśpiesza nisz- 
wszelkie plamy przy pomocy czenie się obuwia. To wilgoć 
albo aptekarskiej benzyny, tak źle wpływa na skórę, ale 
albo papki sporządzonej z można temu zaradzić pro- 
benzyny i magnezji, lub też stym sposobem, 
gotowym patentowanym śród ot6z p0 powrocie do domu 
kiem „Tri“, który nabyć moz na]eZy obuwie jak najszyb- 
r.a w każdej drogerii (cena cjej oczyścić z brudu i bło- 
10,50 zł). Plamy z trąnu u- ^  zarówno górę jak 1 spód
suwamy natomiast ben-zesem

garderoby są mole. Owady te ju-D czterochlorem węgla (do 
bardzo lubią wszelkie matę- nabycia w drogeriach). Pod 
riały wełniane i jedwabne, a miejsce splamione podkłada-

bucików, za pomocą wilgot­
nej szmatki, a następnie 
szczotki o twardym włosiu. 
Z kolei nakładamy obuwie

Dziś recital 
fortepianow y

Dziś o godz. 19 w sali kon 
certowej Grand Hotelu w So 
pocie „Artos“ organizuje w 
ramach wtorkowych koncer­
nów recital fortenianowy w 
wykonaniu Bolesława Woy- 
towicza.

W  ̂ programie koncertu 
przewidziane są utwory for­
tepianowe Mozarta, Beetho- 
vena, Griega i Prokofiewa. 
Przedsprzedaż biletów pro­
wadzi „Orbis“ w Sopocie.

Marek Pelrusewicz
bije r e k o r d  św ia ta

Uwaga, miłośnicy

spoTtu motorowego
Zarząd Okręgu PTTK w Gdań 

sku zaprasza turystów — moto­
rowców zrzeszonych i niezrzeszo 
uych na zebranie organizacyjne 
sekcji motorowej PTTK, które 
odbędzie się dziś we wtorek o 
godz. 17 w świetlicy PTTK — 
Gdańsk, ul. Długa 45.

Gdansk-Olsztyn 8:0 w zapasach
Zapaśnicy Gdańska odnie­

śli w niedzielę piękny suk­
ces zwyciężając w między - 
okręgowym spotkaniu o pu­
char GKKF reprezentację 
Olsztyna 8:0. Zawodom prze­
prowadzonym w sali Liceum

II Ig a  piłkarska
Po pięciotygodniowej przerwie 

wznowiono rozgrywki piłkarskie 
w II Lidze.

Ze względu na udział drugo- 
ligowych drużyn w spotkaniach 
o Puchar Polski odbyły się tyl­
ko dwa mecze. Pozostałe spot­
kania przełożono na 26 bm.

W  Krakowie miejscowy Włók­
niarz wygrał ze stołecznym Ko­
lejarzem 2:0 (0:0), a w Wałbrzy­
chu Górnik pokonał Budowla­
nych (Opole) — 2:0 (1:0).

Liga piłki ręcznej
V/ ostatniej kolejce I rundy 

rozgrywek ligowych w piłce 
ręcznej drużyn męskich uzys­
kano następujące wyniki:

Spójnia (Stalinogród) — Włók­
niarz (Łódź) 15:10 (6:6),

Budowlani (Chorzów) — Gwar­
dia (Gdańsk) 14:8 (8:3),

Budowlani (Opole) — AZS (Po 
znań) 14:10 (9:8),

Stal (Kuźnia Raciborska) — 
AZS (Stalinogród) 14:12 (5:7).

To pierwszej rundzie rozgry­
wek w tabeli prowadzą AZS 
(Stalinogród) i Budowlani (Cho­
rzów) po 12 pkt.

Ogólnokształcącego w Kwi­
dzynie przyglądała się licznie 
zebrana młodzież, która z za 
interesowaniem oglądała wal 
ki, nagradzając zwycięzców 
rzęsistymi oklaskami. Naj­
więcej braw otrzymał zawód 
nik gdański Marciniak, któ­
ry po efektownej walce poko 
nał najlepszego zapaśnika Ol 
sztyna Skórzaka.

A oto wyniki (na pierwszym 
miejscu gdańszczanie): Knitter 
wygrał z Poświatem, Marciniak 
ze Skórzakiem, Kazor z Bara­
nem, Frysiak z Rydzińskim, 
Hańć ze Struskim, Karkowski 
z Wojciechowskim, Trentjaczy ze 
Skólskim i Wasek z Gryszkiewi­
czem.

Przed meczem odbyły się po­
kazy w podnoszeniu ciężarów. 
Najlepszy wynik w trójboju 
olimpijskim osiągnęli: w wadze 
koguciej Szumlak (Stal Elbląg) 
— 275,5 kg i w lekkiej Jankie­
wicz (Gwardia Gdańsk) — 72,5 
kg.

Sukcesy 
kolarzy Gdyni
w  O ls z ty n ie

W Olsztynie odbyły się w nie­
dzielę kolarskie mistrzostwa Pc', 
ski ZS „Ogniwo". W zawodach 
tych startowali również zawod­
nicy gdyńskiego „Ogniwa“ , któ­
rzy odnieśli zwycięstwo zarówno 
zespołowe jak i w konkurencji 
indywidualnej. Mistrzem kolar­
skim ZS „Ogniwo" zestał Pan- 
cek z Gdyni, który zwyciężył 
na dystansie 156 km w czasie 
4:35,04. Drugie miejsce zajął Ko- 
wol (Bytom), trzecie Brzezowski 
(Gdynia).

We Wrocławiu w czasie 
zawodów pływackich Ma 
rek Petrusewłcz (Stal Pa 
fawag) pobił 23 hm. re­
kord świata na 100 m żab 
ką, wynikiem 1.09.8, Ofi 
cjalny rekord świata, na­
leżący do radzieckiego ply 
waka Minaszkina wynosi 
1.10.5.

W czasie tych samych za 
wodów Kiemińska ze Sta­
li (Poznań) ustanowiła re 
kord Polski na 2n0 m mo­
tylkiem — 3.00,4 sek„ po­
prawiając o 4 sek. należą­
cy do niej stary rekord.

Piłkarze
gdyńskiej Spójni

na czele kłosy A
W spotkaniach piłkarskich 

o mistrzostwo klasy A wiel­
ką niespodziankę sprawiła 
rezerwowa drużyna Ii-ligo­
wego zespołu gdańskich Bu­
dowlanych remisując z gdyń 
ską Spójnią 2:2. W pozosta­
łych spotkaniach padły na­
stępujące wyniki: Spójnia 
Kościerzyna — Kolejarz Lę­
bork 0:0, Kolejarz Tczew — 
Spójnia Gościcino 5:0, Start 
Oliwa — Spójnia Tczew 1:2} 
AZS Gdańsk — Spójnia Sta­
rogard 1:1.

Na czoło tabeli wysunęła 
się obecnie Spójnia Gdynia, 
która zdystansowała dotych­
czasowego przodownika ta­
beli Ogniwo Sopot o jeden 
punkt.

TABELA
1) Spójnia Gdynia
2) Ogniwo Sopot
3) Kolejarz Lębork
4) Spójnia Tczew
5) Spójn. Kościerz.
6) Kolejarz Tczew
7) AZS Gdańsk
8) Spójnia 

Gościcino
9) Spójnia 

Starogard
10> Start Oliwa 
11) Budowlani I B 

Gd.

11:3
10:2
9;3

S : 6 
7:7 
6:6 
6:6

5:9
2:10

25:11
12:1
12:5

21:14
14:10
11:8
7:7

13:13
4:16

7 2:12 G:28

R A D I O
>ne

, , *ośtaje
miejsca „zaciszne.- ubrań wamy ciepłymi mydlinami i nam ty-lko nadać mu połysk, 
jak: mankiety, apod kolnie- spłukujemy wodą. _ z  obuwiem z jasnej skóry po !
rzy. różne fałdy itp. Po oczyszczeniu odzieży zi- stępujemy podobnie, z '

Co zrobić, aby uchronić na mowej z wszelkich plam mo że co pewien czas staranni 
szą garderobę przed niepożą z™ y  ją śmiało złozyć na oczyszczamy je z brudu i pa- 
danymi gośćmi? sen letni- . sty terpentyną, a następnie

Jak i gdzie. _ wcieramy suchą szmatką i
Otóż najlepiej w dużych jg ^ o  nacieramy bezbarwną 

walizkach, szczelnych kufrach f Trud nasz sie oolaci. 
rannie wytrzepiemy, a na- j b skrzyniach, i to dobrze S w i e  będziemy nosić dhi-
j S n ,  w 15 i . r 5 . f K  wyścielonych starymi t » e ta  g T w f e ,  w y l a t a  zmoczoną w roztworze t™ h n v m, ternentvna sta]e nieomal jak nowe.

Ważniejszo audycje
na wtorek 25 hm.

Przede wszystkim każdą 
sztukę odzieży zimowej sta-

P. S. Następnym razem po 
każemy wam na rysunkach

, • mi, spryskanymi terpentynątra wody i 1 łyżki amoma- albo }ożonymi naftaliną, 
ku. Czyście należy szczegół- zjelen^ zwanym bagno, smol­
nie dokładnie miejsca najwię nymi drzazgami iub kamfo- 
cej przez mole ulubione. rą ]viole bowiem bardzo nie 

Pisząc o tym, jak usunąć lubią tych zapachów. - . . . .
plamy przed przechowaniem Futra i pelisy, oczywiście Będziecie mogły je same _ .. . . .
ubrań na zimę, odpowiada- po uprzednim ich oczyszczę- bez wielkiego trudu sporza- di;rzeń ‘zagadw^nuzycz-
my równocześnie na list ob. niu, najlepiej przechowywać dzic. LzeKainy na dalsze l - ne. 18,00 — Montaż słowno-mu- 
Kamińskiej z Sopotu, która na wisząco w szafie, albo w sty. I zyczny.

8,25 — Tańce operowe. 8,23 — 
C. d. tańców operowych. 12,4?: — 
Audycja dla wsi. 13,10 — Prze- 

< ¿ląd prasy stołecznej. 11,10 —
Tym, * Dla klas IV. 14,30 — Dia klas 

VII. 15,00 — Korespondencja z  
zagranicy. 17.00 — Dla dzieci.
19.00 — Muzyka i aktualności. 
19,25 — „W  przededniu“ fragm. 
pow. 19.45 — Kompozytor tygod­
nia. 20,30 — Audycja aktualna. 
20,45 ~  ,,5:0 dl?, młodości“ . 21,15 
— Pieśni kompozytorów rosyj­
skich. 22,20 - -  ..Obywatele“ , ode. 
pow. 22,40 — Radziecka muzyka 
kameralna.

Program lokalny: 16,no — Aud. 
dla dzieci w opr. B. Kubicowej 
pt. , .Spotkanie z przyjacielem“ . 
10,15 — Kwadrans piosenek ope- 

Duże i ma- 
Novvak“ opo-

, -------------  — - ....... Kryńskiej.
1 I 16,35 — Audycja dla młodzieży.

SEKCJA REMONTOWO-BUDOWLANA Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego 
i Szkółkarstwaprzy Zakłady Nasienne w Toruniu

SPÓŁDZIELNI PRACY KOMINIARZY Oddział w Sopocie
w Gdańsku, ul. Kochanowskiego 75, zawiadamia P. T. Klientów, że w dni.

tel. 410-03 10 maja 1954 r. przeniesiony został

wykonuje prace remontowo-budowlane WZORCOWY SKLEP NASIENNY
w zakresie: w Gdyni z ul. Starowejskiej 32

naprawa kominów fabrycznych, na ul. 10 Lutego 19
robót zduńskich, malarskich, Sklep ten czynny Jest codziennie w dni
dekarskich, murarskich. 950-K powszednie od godz. 9 do 13 i od 15 do 19.

899-K

PRACOWNICY TOSZUKiWANI

bardzo praktyczny model su- j
szarki sw etrów  1 pcnczocn. . v.(¿danie Stefanii

4 polerowników (także kobiety) do polero­
wania ną wysoki połysk, poszukuje zaraz 
'Biuro Wojewódzkie Centrali Handlowej 
Pr zamysłu Drzewnego w Gdańsku, Wyna­
grodzenie wg stawek akordowych. Zgło­
szenia do działu kadr — Gdańsk 1, ulica
Jhmieina 74/76. 975-K

Starszy księgowy potrzebny. Wymagane 
kwalifikacje i znajomość RPK dla spół­
dzielczości. Wynagrodzenie III F. Zgłosze­
nia osobiste WZSI, Gdynia, Śląska 76 — 
barak 20. 972-IC

Technika chłodnictwa na stanowisko kier. 
sekcji zatrudni zaraz • Miejski Handel 
Mięsem. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 100/102, III ptr. 961-K
Kosiarze do koszenia trawników w Gdań­
sku poszukiwani. Wysoka płaca akordowa. 
Stałe zatrudnienie. Zgłaszać się; Zarząd 
Zieleni Miejskiej, Oliwa, ul. Opacka 12.

930-K

0<~».OS7ENIA d r o b n e

LODÓWKĘ większą do 
tysiąca kilogramów, no­
wą lub używaną w do­
brym stanie zakupi za- 
iuz ORZ przy Z;ied. 
Budów. Wojsk. Nr 24 w 
Gdyni, ui. Władysława 
IV 38 (barak), 91D-K

I FRANKOWSKI Jan, El
' bląg, Zamkowa, zgubi! 

przepustkę Zakładów 
Mechanicznych Elbląg, 
legitymację szkolną wy 
daną przez ZSZ. 1748-P

KUPIMY 2 wagi wozo­
we 10-tonowe. Oferty z 
podaniem ceny kiero­
wać: PZGS ,SChi.‘ ‘ -  
Wejherowo, Sobieskiego 
241. 969-K
CHĘTKO WSK A Anna, 
Elbląg, Wiejska 58/2 zgu 
biła kartę meldunkową 
wydaną przez PM RN 
G • ? ń u. 1721-P

ZGUBIONO przepustkę 
stałą Zakładów ZWP na 
nazwisko Bielecka Bo­
gusława, zam. Elbląg, 
Łukasińskiego 23. 1747-P

EBERTÓW SKI Robert. 
Lipusz, pow. Kościerzy­
na, zgubił legitymację 
służbowy nr 7.>, wydaną 
przez Gdański Okręg 
Lasów Państwowy.h w 
roku -KP. 1712-P
Lewkowicz Jan, Łęgowe 
pow. Gdańsk, zgubi! le­
gitymację zw. zaw. r.r 
544890. 2324-G

RZEMIEŚLNICZA Spół­
dzielnia Pracy Kominia­
rzy w Gdyni unieważ­
nia 20 bloczków inkaso­
wych nr . 461001—461951, 
pozostawionych w po­
ciągu na trasie Gdynia 
—Lębork w dniu 20. V. 
1954.__________  1760-P
ZGUBIONO zaświadcze­
nie na wyprawkę dla 
dziecka i przepustkę Po 
morskiej Fabryki Gazo­
mierzy na nazwisko Sa 
blewski Jan, Subkowy.

_____________________1749-P
i NITKO WSKA Helena, 

Elbląg, Słoneczna 81 — 1 
zgubiła legitymację zw. 
¿a w. 1757-P
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